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Poissouie' 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą O  et od miejsca 
objętości jednego wiersza drounyu drukiem (petit)

Listy z pieni adzm mają być przesyłane franku do Admi­
nistracji „Dziennika Eolskie Listy reklamacyjne 
nieopieczetowane nie podlegają onłacic.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. oa wiersza

Sprawa przemysłu w Sejmie.
VII.

{A rtystyczn y p rzem ysł domowy).
To pierwsze pięciolecie gorliwej działulnosci 

Sejmu i Wydziału krajowego, ta  pieczołowita 
opieka komitetu doradczego i owo zajęcie się 
k u ra to r  i w latach 18?5 1880 odnosiło się nie­
omal wyłącznie do pewnej tylko stosunkowo n a j­
mniej wybitnej grupy przemysłu do tz. p r z e ­
m y s ł u  d o m o w e g o ,  który niesprawiedliwie 
przezwano drobnym. Stało się nawet, że przez 
przyjęcie programu kuratorji „ d l a  s p r a w  p r z e ­
m y s ł u  d o m o w e g o  i d r o b n e g o , "  przeko­
nan ia  temu nadano urzędowa znamię, iż tylko 
tej gałęzi przemysłu krajowego kraj i ^ego r e ­
prezentacja z pomocą przyjść usiłują, jak  gdyby 
tylko ta część gospodarstwa przemysłowego opie­
kuńczej rady i rozumnej opieki Rząd- krajowego 
potrzebowała. Przez to wybitne podkreślanie zm 
mienia d o m o w e g o  przemysłu, przez ów nacisk 
położony wyłącznie n a  tej gałęzi przemysłu kra­
jowego, nadano całej pierwotnej działalności 
k o m i t e t u  i kuratorji nieco jednostronny k ie ru ­
nek. Nie idzie zatem, abyśmy chcieli przemysł 
domowy odsądzać od wpływu i doniosłości, ..akie 
mn w gospodarstwie społecznem już z samego 
prastarego wieku i tego wyłącznie n a r o d o w e ­
g o  znamienia należą. Jesteśmy pewno ostatni 
między zwolennikami kosmopolitycznego prze­
m yśla  fabrycznego, zapoznającymi usługi i z n a ­
czenie domowego przemysłu. Miał on zresztą 
wymownych obrońców i znakomitych zwoleuni- 
ków. Od czasu jak  na; w y s t a w  ' e p o w s z e ­
c h n e j  w e  W i e d n i u ,  Jakób F a l k ę  urządził 
oso bną grupę —  die nationale H ausindustrie — 
przemysł domowy stał się na długi czas stałym 
jak  ulotne słówko podawanera zawołaniem d o- 
b r e g o  t o n u ,  a jego wyroby poczęły n ieba­
wem wznosić się do -ategorji „artykułów mody".

Może nie oddalimy się zbytnio od prawdy, 
jeżeli ten prąd, ob awiająey się ws szczególności 
w Rosji, Szwecji, Rumunji, Węgrzech a po czę­
ści i u r a s  nazwiemy po prostu „ m o d a  y m “.

B jło  w tern coś istotnie ze znamion tego 
gorączkowego zajęcia się, jakie odnaleźć nożna 
w tem wszystkiem, co pochodzi z „królestwa 
mody".

O pojęcie „przemysłu domowego" w nauce 
spierali się ekonomiści. Na międzynarodowym 
kongresie statystycznym w jesieni roku 1876 w 
Buda-Peszcie rozróżniono przemysł domowy pro­
wadzony „fabrycznie" od przemysłu domowego 
„narpdowego" („fabrikm assigeu und die „natio- 

H ausindustrie). Pierwszy przeważa n a  za­
chodzie w Niemczech, F ran c"  Beigji i Anglji, a 
znamienDein jest, że zazwyczaj pewien dom h a n ­
dlowy od robotników samoistnych lub niesamo- 
i itnych, lecz zawsze na  własnych warstatach —  
we własnych pracujących zagrodach zamawia to­
war, lub części towaru, według wzoru i za wyna­
grodzeniem „ o d  s z t u k i " .

Jako „narodowy przemysł domowy" uznano 
to chwilowe i uboczne zarobkowe zatrudnienie 
którejn ludność rolnicza w długich miesiącach 
zimowych wypełnia czas od innych gospodarskich 
zajęć wolny. Siedliskiem tego przemysłu jest 
wschód, W niektórych też okolicach wschodniej 
Europy kwitnie ten przemysł, który na zachodzie 
wyparty postępami techniki w tkactwie, oczko­
waniu, w przemyśle drzewnym i metalowym, 
tracąc z dniem każdym robotnika i pole zbytu, 
dziś znajduje się na wymarciu. ‘)

Pod wpływem tych teoryj obudził się u nas 
ruch na  polu przemysłu domowego. Hasło pod­
niesienia i wzmocnienia „swojskiego " „rodzi­
mego" przemysłu domowego, jakie się po kraju 
w ubiegłym dziesiątku lat szeroko rozlegało, nie 
było więc ani tak „swojskiem" ani tak „ro- 
dzimeno

Fafpt. ja naszego ludu wiejskiego, zwłaszcza 
n a  kresach, gdzie się łamały prądy dwóch św ia ­
tów, zachodniego i orjentaluego, na rozgran i-  
czach kulturnych zachowała dziwnie odrębne 
ry ły  w tych cennych zabytkach rodzimej sztuki 
domowej, "której całokształtny obraz roztoczyć udało 
aię dopiero zasłużonym twórcom k r a j o w e j  wy­
s t a w y  r o l n i c z e j  i p r z e m y s ł o w e j  w e  
L w o w i e  w r  1877 i w y s t a w y  e t n o g r a ­
f i c z n e j  w K o ł o m y i  w r. 1880.

Dzięki tym usiłowaniom umożliwiono szero­
kim kołom zdobyć wgląd w tę zakrytą dotych­
czas dziedzinę.

Roztoczono bogate zasoby pracy ludu wiej­
skiego. A były to niewyzyskane źródła cennej 
wartości.

Nietylko zgrzebne płótna z przęśliey lnu 
tkała i grube hafty dzierżgała ochotna i praco­
wita dłoń niewiasty, nie same bezkształtne misy 
lepił z gliny pokucki garncarz, ani tylko sierpo­
we trzonki toczył wiejski snycerz.

Te proste i nieuczone ręce złożyły w pracach 
tyle nieświadomego artyzmu, że wpływ ich 

wyrobów musiał podziałać na  cały szereg wiecz­
nie na jednakich motywach osnowanych działach 
fabrycznego przemysłu artystycznego. Wionęła 
z nich woń pól rodzimych, Był w tem natura- 
lń tyczny  pierwiastek, który wywołał pewien 
zwrot w artystycznym przemyśle, zapładniając  go 
narodowemi motywami.

Z pewnem naiwnem uczuciem p i ę ' k n a  roz­
kłada wiejska hafeiarka wzorzyste barwy po 
robrońcach, zapaskach i zaścieżkach. A  w tych 
dzierżganyeh, „nam erecjnych" 2), „zanyzowa- 
nych" *), .n a s ty lan y eh "  *) haftach ludu ruskie­
go tyle dziwnie powabnego uroku, taki misterny 
dobór barw, że snadnie mogą służyć długie lata 
za wzory dla podobnych wyrobów przemysłu 
fabrycznego.

Albo owe dabany, kubki, misy, „bukłaki", co 
to je toczył słynny Ołeksa Bachmetiuk, owe m a- 
joWci kossowskie o formach kształtnych, o pole­

*) Gustaw Schonbarg. Gewerbe I. Tkeil\Handbuck der 
Polit. Oekonomie heraui gegeoen von G. Schonberg 1884 
tom I. itr. 795 uwaga 15.

2) Haft a jour, *) ścieg tkacki, *) ścieg atłaukowy.

wie hartownej jak  krzemień, a lśnią ej jak  prze­
źroczysty kryształ, to zabytek kunsztownej t r a ­
dycji, w niczem nieskażonej. Nie w tem tkwi 
atoli wartość tych wyrobów, że przechowały 
„sekret" pisania rylcem rysunków niedołężnych 
i polewania farbami źle „na ręcznych ża rnach  
zaiełtymi", lecz że k iztałtnością formy i szczę­
śliwym barw doborem są e s t e t y c z n  i e udałe.

Ten e s t e t y c z n y  p i e r w i a s t e k  w dzie­
łach rodzimego przemysłu domowego tkwiący, 
uwiódł zrazu uwagę mężów około.sprawy przemysłu 
domowego zasłużonych i działanie ich no inne mniej 
odpowiednie skierował tory. Jeżeli bowiem pod­
jęto z zapałem myśl odrodzenia przemysłu 
zwłaszcza artystycznego nowymi rdzennie naro­
dowymi motywami, jeżeli w spe łn ien ie  tego 
dzieła, skwapliwie podjętego, wierzono, to należało 
działalność około rozeznania i rozpowszechnienia 
a r t y s t y c z n e j  s t r o n y  narodowego przemy­
słu domowego połączyć z równomiernie natężo- 
nem staraniem o rozprowadzenie tego nowo zdo­
bytego pierwiastku, o zużytkowanie tych moty­
wów, które istotnie w przemyśle europejskim wy­
wołały gwałtowną zmianę.

Gdyby z rozeznaniem i zbieraniem wzorów a r ­
tystycznego przemysłu domowego zakładano ró- 
wnocztśnie szkoły zawodowe, któreby ychowy- 
wały młodą generację pracowników, zdolnych na  
tych pięknych wzorach rodzimego przemysłu da­
lej prowadzić dzieło „podniesienia" jego i odro­
dzenia" w duchu narodowym, gdyby z wydaniem 
pierwszego zeszytu „wzorów przemysłu domowe­
go, haftów włościan na Rusi" podjętego pr*ez M u- 
z e u m  p r z e m y s ł o w e  m i e j s k i e  we Lwowie, 
równocześnie wprowadzono w fuch ulepszone 
warsta ty  tkackie, zdolne te wzory z korzyścią dla 
d incwego przemysłu wyzyskać i rozpowszechnić 
— możnaby jeszcze ułamkową działalność wyłą­
cznie ku „podniesieniu krajowego przemysłu d o ­
m o w e g o "  zrozumieć i korzyściam., jakieby ona 
temu przemysłowi przysporzyła, zastąpić brak 
zrozumienia dla potrzeb innych gałęzi przemysłu 
w kraju.

Tak zrozumiały Rządy zadanie swoje w obec 
budzącego się piądu j artystyczno-domowego w 
Anglji i w Austrji.

Od dawna wprawdzie usiłowała współczesna 
literatura sztuki i przemysłu artystycznego toro­
wać drogę nowym ideom, a porządkowaniem po­
jęć przyczynić się do zrozumienia zadań, jakie 
mę państwowym władzom lub samorządnym 
związkom w ogóle do spełnienia w dziedzinie 
domowego przymysłu artystycznego nasuwają.

Wszelako dopiero w przekształceniu orna- 
mentacyjnego muzeum w M a r l b o r o u g h -  
h o u s e  na ceUvralny zakład dla przemysłu a r ty ­
stycznego South-Kensington-Muzeum, dokonanem 
w r. 1857 [przez księcia'Alberta], dopatrywać się 
należy pierwszego pochopu w sprawie, która po 
założeniu wkrótce potem na wzór angielski 
austriackiego M u z e u m  J u r  K u n st und In du strie“ 
[ 1 8 6 4  przez Rudolfa Ę ite lberger’a] niebawem 
święcić miała u uas tyłe p o ł o w i c z n y c h  z w y ­
cięstw.

P o d cza s  gdy w A n g lji i A ustrji popraw a  
sm aku i oJrodzen ia  p rzem ysłu  a r ty s ty czn eg o  po­
łą c z o n e  z I. rów n oczesn em  zu żytk ow an iem  go  na  
lic zn y ch  w arstatach  i fabrykach , odbyło  się  pod  
w p ły w em  n aro d o w eg o  p ierw iastku  i w n iosło  do 
p rzem ysłu  d om ow ego  tych  krajów  zu p e łn ą  i 
g ru n tow n ą  reform ę bardzo prak tycznej d o n io s ło ­
ści — u n a s ten  ruch o g ra n iczy ł się  do u ło ż e ­
n ia  dwu p ięk n ych  w y staw , k tórych  zn a czen ie  i 
vi p ływ  n ie  zo sta ły  n a leży c ie  spożytk ow an e i do 
ty ch  cen n y ch  10 zeszy tów  „W zorów  p rzem ysłu  
d o m o w eg o " ..., z k tórych  o b ecn ie  k orzysta  w y ­
łą czn ie  za gran iczn y  p rzem y sł fab ryczn y , n a sy ła ­
jąc  nam  w  ty s iącach  w yroby sw e  n a  p odstaw ie  
n a szy ch  „narodow ych " , „rodzim ych"  m otyw ów  
fa b ry czn ie  w ytw orzon e.

_______________ [D r . X .]

Sprawa regulaminu wyborczego.
Jak  wiadomo uchwaliło Koło poselskie sej ■ 

mowe na dniu 19. października 1881 r. dotąd 
obowiązujący regulamin o postępowaniu przy 
wyborach do Sejmu i do Rady państwa, któ^y 
b r z m i :

„§. 1. Centralny komitet przedwyborczy, wy­
brany przez Koło sejmowe, dzieli się na dwa 
oddziały, jeden z siedzibą w Krakowie. Każdy 
oddział składa się z 10-ciu członków i 5-ciu za­
stępców.

§. 2. Oddział centiainego komitetu przedwy­
borczego będzie ukonstytuowany i rozpocznie 
swoje działanie, skoro większość członków od­
działu przez K oło  sejmowe wybranych wybie­
rze z pośród siebie prezesa, jegn zastępcę i se­
kretarza.

§. 8. Jeżeli który z wybranych przez Koło 
sejmowe członków komitetu w stąpi ze składu 
oddziału, lub stale przestanie brać udział w pra­
cach tegoż, prezes oddziału powoła w ego miej­
sce jednego z wybranych przez Koło sijm owe 5 
zastępców

§. 4. Oddziały powołują w stosownym cza­
sie osoby, piastujące godność prezesów Rad 
powiatowych i burmistrzów miast, wybierających 
posła na Sejm i do Rady państwa do zawiązy­
wania komitetów przedwyborczych gmin wiejskich 
i miast.

§. 5. Skoro komitety przedwyborcze m ie j­
scowe ukonstytuują się, wybiorą po jed n y m  de 
gacie na  zjazdy delegatów, które pi ezeso w ie  od 
działów komitetu centralnego powołują do Lwo­
wa a względnie do Krakowa.

6. Przewodniczący oddziału przewodniczy na 
zebraniu delegatów, w którym biorą udział także 
członkowie oddziału.

§. 7. Zjazd delegatów wybiera do oddziału 
komitetu, przedwyborczego centralnego 5-ciu 
członków, którzy wejdą w skład odnośnego od­
działu.

§. 8. Wzmocnione tym wyborem oddziały

powołać mogą jeszcze po 5-ciu dalszych człon­
ków, którzy odtąd stale wchodzą do ich składu.

§• 9. Oddziały centralnego komitetu p rzed ­
wyborczego działają niezależnie od s ie b ie ; w 
razie potrzeby oddz ały porozumiewają się w za­
jemnie.

§. 10. Komitety przedwyborcze miejscowe 
przedstawiają oddziałom kandydatów dla wybor­
ców z mniejszej posiadłości, a kandydatów z miast 
poda.,ą do jego wiadomości —  czuwają nad aseją 
przedwyborczą przy prawyborach i wyborach i 
donoszą o przeb.egu akci1’ wyborczej właściwemu 
oddziałowi komitetu centralnego.

§. 11. Oddziały centralnego komitetu przed­
wyborczego zatwierdzają kandydatów poselskich 
dla okręgów wiejskich i ogłaszają kandydatów 
poselskich dla m ias! .

§. 12. Oddziały centralnego komitetu przed­
wyborczego postarają się o zwołanie zjazdów 
przedwyborczych większej własności i nie p rze­
sądzając, jakie  kandydatury wyjdą z łona  tych 
zjazdów, ogłoszą listę niektórych Kandydatów, 
których wybór do Sejmu lub do Rady państwa 
przez większą własność w ogóle byłby pożą­
dany.

§. 18. Centralny komitet przedwyborczy 
pełni czynności swoje do ostatniej sesji sej 
mowej. “

Na zjeździe delegatów dnia 11. maja r. b. 
odbytym na wniosek delegata Podhajeck’‘ego p. 
Michała Borowskiego uzuał zjazd potrzebę zmian 
w tym regulaminie, wybrał komisję składającą 
się z pp. J e n  ego ks. Czartoryskiego, Piotra Gros­
sa, J a n a  Dobrzańskiego, Michała Borowskiego, 
dr. Euzebjusza Czerkawskiego, dr. S tanisława 
McdeysLego, Tadeusza Romanowicza, Ottona Hau- 
snera  i dr. Tadeusza Skałkowskiego,. — i polecił 
tejże, by rew ;ją regulaminu tego przedsięwzięła, 
potrzebne zmiany sformułowała, — i dotyczące 
wnioski swoje za pośrednictwem prezesa komite­
tu centralnego prz- d wyborczego J. Eksc. Alfreda 
hr. Potockiego przedłożyła Kołu poselskiemu sej­
mowemu.

Otóż J .  Eksc. Alfred hr. Potocki w wyko­
naniu uchwały tej zaprosił komisję tę n a  dz<eń 
6. b. m. na posiedzenie do Lwowa, która ukon­
stytuowała się, wybierając Jerzego ks. Czartory­
skiego przewodniczącym, zaś dr. Tadeusza Ska ł­
kowskiego sekretarzem. Komisji tej przedłożył 
i umotywował p, Michał Borowski wniosek swój 
następującej t r e ś c i :

„Szanowna komisja t*uzy uchwalić potrzebę 
zmiany dotychczasowego regulaminu w n a s tę p u ­
jącym kie runku :

§§ 4, 5, 7 i 8 dotychczasowego regulaminu 
w teraźniejszem brzmieniu znosi się i zastępuje 
się takowe następującymi postanow ieniam i:

§. 4. Oddziały centralnego komitetu przed­
wyborczego powołują w stosownym czasie osoby, 
piastujące godność burmistrzów miast, wybiera­
jących  posła na Sejm i do Rady państwa, do za­
wiązywania komitetów przedwyborczych miast. 
Co do gm in miejskich, każdocześni prezesowie 
Rad powiatowych, wspólnie z członkami W ydzia­
łów powiatowych, powołani są do zawiązywania 
komitetów przedwyborczych gmin wiejskich, a to 
w czasie, w jakim za potrzebne uznają, winni 
jeduak o zawiązaniu i ukonstytuowaniu się po­
wili iomić bezzwłocznie przewodniczącego oddziału.

W powiatach zaś w którychby komitety 
jirzedwyborcze gmin wiejskich z własnej inicja­
tywy wcześniej się nie pozawiązywały, oddziały 
zaraz po rozpoczęciu czynności przedwyborczych, 
wezwą dotyczących prezesów Rad powiatowych, 
lub też inne wpływowe osobistości, do zawiązy­
wania tych komitetów.

§ 5. Oddziały centralnego komitetu przed 
wyborczego powiadomią zaraz po rozpoczęciu 
swych czynności komitety przedwyborcze miej­
scowe, które wybiorą, a mianowicie : każdy z ko­
mitetów miast Lwowa i Krakowa po dwóch — 
reszta zaś komitetów dla m iast —  i powiato­
wych dla gm in wiejskich, po jednym  delegacie 
na  zjazdy delegatów, które prezesowie oddziałów 
komitetu centralnego powołują do Lwowa, a 
względnie do Krakowa.

§ 7. Zjazd delegatów wybiera do oddziału 
komitetu przedwyborczego centralnego !0 człon­
ków czy to z grona swego, czy też z poza tegoż, 
którzy wejdą w skład odnośnego oddziału

§ 8. Wzmocnione tym wyborem oddział} 
powołać mogą jeszcze do składu swego taką liczbę 
członków, którzy wejdą w skład odnośnego od 
działu, jaką za potrzebną uznają. Zaś w

§ 10-tym raczy szan. komisja uchwalić po­
trzebę opuszczenia s łów : „przy prawyborach i
wyborach".

Gdy następnie p. J a n  Dobrzański objawił 
nadto życzenie, by regulamin ten zmieniono też 
zasadniczt) w duchu obowiązującego dotąd r e ­
gulaminu w księstwie Poznańskiem, bj komitety 
miejscowe na każdy okrąg wyborczy proponowa­
ły po 3 kandydatów, i by decyzja co do wyboru 
jednego z tych trzech — nie komitetowi centralne­
mu, lecz zjazdowi delegatów przysługiwała, —
przekazano oba wnioski te podkomisji, która t i ­
kowe zbada, sformułuje i komisji przedłoży

Przemyski wiec rolniczy.
Dnia 4. grudnia br. odbył się w Przemyślu, 

stosownie do uchwały walnego zgromadzenia 
członków oddziału przemyskiego galicyjskiego
Towarzystwa gospodarskiego, wiec rolników po­
wiatów przemyskiego, dobromilskiego, jaworow­
skiego ; mośeiskieg", przy współudziale prawie 
wszystkich właścicieli większych posiadłości tychże
powiatów i bardzo licznego zastępu włościan.
Ze pomimo słotnego czasu i utrudnionej z po­
wodu tego komunikacji, tak liczny, bo kilkaset 
członków liczący zastęp rolników się zgromadził 
świadczy to o ogólnie odczutej potrzebie jak  naj- 
radykalmejszej i najspieszniejszej pomocy pod 
brzemieniem ciągłych klęsk elementarnych zde­
precjonowania produktów, i przeciążenia poda t­

kowego upadającemu rolnictwu. Przewodniczącym 
wybrało zgromadzenie przez aklamacje p. Stan. 
sława hr. Stadnickiego, który przedstawiwszy p. 
Lanikicwicza ck. komisarza powiatowego jako ko­
misarza rządowego, i zaprosiwszy na  sekretarzy 
pp. Kazimierza Kamińskiego i Zygmunta M a d e j­
skiego, otworzył obraay stosowną przemową. 
Sformułowane przez komitet redakcyjny oddziału 
przemyskiego, JO .  ks. Adama Lubomirskiego, hr. 
Aleksandra Krukowieckiego i p. Adolfa Eben- 
bergera, statystycznemi datami pracowicie umo­
tywowane rezolucje, zostały po wyczerpujących 
debatach jednogłośnie przyjęte — głosy zabie­
rane  tak przez inteligencję miejską, jakoteż przez 
włościan spływały się harmonijnie, bo s tan  roi 
ników w ogóle tak rozpaczliwy, że w obec b ra -u  
nadziei, aby tenże się poprawił i w obec bez­
skuteczności wszelkiej samoDomocy rolników, 
wszyscy w idzą , iż jedynie  od najtroskliwszej 
opiekuńczej wszechstronnej działalności rządowej 
na polu zarządzeń ochraniających in te resa  rol­
ników, jedynie pomocy spodziewać s !ę mogą. 
Rezolucje uchwalone, poniżej wymienione, j< e- 
liby były przeprowadzone przez Rząd i ciała 
prawodawcze — zdołałyby zdaniem zebranych — 
dolę rolników o tyle poprawić, iż zwątpienie 
o g ó ln e , w obec energicznego działania Rządu 
dążącego z jednej strony do ochrony produkcji 
rolniczej krajowej od deprecjacji — z drugiej 
strouy do ulżenia ciężarów podatkowych, ustą­
piłoby — i jakkolwiek rezolucje przez wiec uchwa­
lone, gdyby były przeprowadzone, w obec ciągle 
wzrastającej taniej nieopodatkowanej produkcji 
zamorskiej, n :e ochronią rolników od uszczu­
plenia dotkliwego dochodów ziemi, to przecież 
umożliwią im dalszą pracę i postawią tychże w 
położeniu, iż zobowiązaniom lak względem p ań ­
stwa i kraju, jakoteż innym zadosyć uczyni) będą 
w możności.

Wiec uchwalił następujące rezolucje :
Przedłożenie do c. k. Rząd” , R ad y  państwa 

i do Koła polskiego we Wiedniu do poparciu 
tychże.

I. zaprowadzenie ceł. f
a) Uprasza się c. k. Rząd, aby zaprowadził 

jak najspieszniej od granicy wszystkich państw 
ościennych cła ochronne od zboża i miewa, p rzy ­
najmniej w wysokości ceł, zaprowadzonych w 
państwie niemieckien ustawami z d. 20. lutego 
1885 i 22. maja 1885 r .

b) Uprasza się c, 'r. Rząd , aby ce l jm  pod­
niesienia industryjnych przedsiębiorstw w p a ń ­
stwie austro-węgierskiem podwyższył cła na  g ra ­
nicy państwa niemieckiego od wszelkich produk- 
cyj fabrycznych.

c) Uprasza się c. k. Rząd, aby s ta ra ł  się o
zawiązanie ligi tłowej państw kontynentalnych
europejskich, tyczącej się jednak li tylko pro- 
du k#ów surowych zamorskich.

II. Uregnlo oranie ta ry f  kolejowych.
Upra za się c. k. Rząd, aby tenże na kole­

jach  państwowych niżej wyrażone zasady zasto­
sował, prywatne zaś koleje wszelkieini przysługu­
jącymi mu środkami do przyjęcia tychże zniewolił:

a) aby taryfy eksportowe dla Krajowych pro­
duktów rolnych nie były wyżej obliczane, jak  t a ­
ryfy produktów transitowych zagranicznych i wę­
gierskich ;

b) aby tar}fy dla krajowych produktów rol­
niczych w ruchu wewnętrznym pomiędzy k ra ja ­
mi koronnemi nie b j ły  obliczane wyżej od taryf, 
przyznanych dla importu produktów zag ran icz ­
nych lub węgiersKich do A u s tr j i ;

c) aby produkcia k r i ju  koronnego Galicji nie 
była taryfowo niekorzystniej postanowioną jak  
zagraniczna tak węgierska wskutek przyznanych 
refakcyj itp. uwzględnień.

III .  Obniżenie podatku gruntowego.
а) U prasza się c. k. Rząd, aby podatki g ru n ­

towe zostały w jak najkrótszym czasie obniżone, 
8' co najmniej, proporcjonalnie do zniżki cen pro­
duktów rolnych w porównaniu do tych, jakie były 
wzięte za podstawę do obliczenia czystego docho­
du z ziemi.

б) Uprasza się c. k. Rząd, aby wynagradza­
jąc ubytek dochodu państwowego, spowodowanego 
słuiznem ulżeniem przeciążonej ziemi opodatko­
wał transakcje giełdowe.

o) Uprasza s :ę c. k. Rząd o złagodzenie te­
raźniejszych norm egzekucyjnych przez zniesie­
nie kart  upominających, a aby powrócił do d a ­
wnego systemu ściągania podatków.

d) Uprasza się c. k. Rząd, aby szkody zrzą­
dzone przez myszy policzył do klęsk e lem entar­
nych, pociągających za sobą częściowe odpisanie 
podatku gruntowego, i aby ustawę o odpisaniu 
podatków zm ienił w tym k ie runku , aby dopu­
szczenie odpisał ia podatku gruntowego przysłu- 
żało także przy innych klęskach, jakie rolnika 
spotkać mogą, a które wpływają na uszczuplenie 
czystego dochodu z ziemi.

IV. Zważywszy, iż gorzelnictwo stanowiące 
jedyny przemysł krajowy i prawie jedyną pomoc 
w rolnictwie większej własności, zostało estatniem 
podwyższeniem podatku podkopane, uprasza się
c. k. R z ą d :

а) o zniżenie stopy ryczałtu według ustawy 
z r. 1878;

б) o rozszerzenie pojęcia gorzelni rolui-zycb, 
tak aby system ryczałtowy cirzyznanym został 
gorzelniom rolniczym większym niż 50 hektoli­
trowym ;

c) uwzględnienie jeszcze większe w opuście 
podatkowym najmniejszej kategorji gorzelni nie 
większych nad 30 hektolitrów zac ie ru ;

d) aby podatek gorzelniany z  dołu był 
opłacany.

V Uprasza się c. k. Rząd, aby w obec wy­
jaśn ien ia  przywileju Banku austro-węgierskie go 
z dniem 31. g rudnia  1887 ubezpieczył na p rzy ­
szłość interesa rolnicze, a mianowicie:

a) aby Bank austro-węgierski był obowią­
zany eskontowac weksle posiadaczy własności 
ziemskiej pod temi lamemi warunkami jak  firm 
handlowych pi otokołowanych;

6) aby wysokość dotacji filji Banku austro- 
węgierskiego w każdym kraju koronnym była 
stosunkową do o gacanych  przez ten  krai po­
datków ;

o) aby B an k  austro-węgierski celem uła­
twienia takiego kredytu dla włościan wyposażył 
Towarzystwa zaliezkowe po kraju odpowiednim 
kredytem.

VI. Uprasza się c. k. Rząd aby surowe pło­
dy rolnicze, służące do wyżywienia i zaopatrze­
nia e. k. armji stojącej w Galicji i wielkiem księ­
stwie Krakowskiem, z krajowej produkcji zakupy­
wane były.

Wiec rolników powiatów: przemyskiego, do- 
bromil kiego, jaworowskiego i mościskiego u- 
chwaltt następujące wniosk do przedłożenia Wy- 
sokiemn Sejmowi z prośbą o przychylne załatw ie­
nie tychże.

I. Uprasza się wysoM Se.m, aby w bndż cie 
na  rok 1886 zaprowadził wszelkie możliwe o- 
szczędności i s tara ł  sie o ile możności obecne 
wydatki zmniejszyć.

II. Uprasaa się wys. Sejm, aby stosownie 
do przysługującego mu prawa na mocy §. 22. 
s tatutu krajowego, zaprowadził krajowe opłaty 
konsumcyjne, i o tyle zmniejszył dodatki do po­
datków gruntowych, ile z powyższych źródeł do­
chodu przybędzie.

III .  Uprasza się wys. Sejm, aby nad klęska­
mi wyrządzonemi przez myszy w kcaju naszym 
się zastanowił, i nchwalił —  jeżeli możliwe —  
ustawę dotyczącą przymusowego tępienia tych 
szkodników.

Do zredagowania i wysłania powyższych re- 
zolucyj do c. k. Rządu, i ciał parlam entarnych 
upoważnił wiec komitet redakcyjny oddziału prze­
myskiego galicyjskiego Towarzystwa guspoaar- 
czego.

Wreszcie zapraszająe  chcących brać udział 
rolników w wiecu krajowym we Lwowie do licz­
nego współudziału tamże — wybrał z swego 
grona del igatów w osobie ks. Adama Lubomir­
skiego, p. Józefa Gizowekiego i p. Adolfa E bea-  
bergera  na  wiec krajowy we Lwowie z polece­
niem popierania i n a  wiecu krajowym rezolucji 
przez wiee przem jsin  uchwalonych, oraz s ta ra ­
nia się o wysłanie z wiecu krajowego deputacyj 
do Najj. Pana, któraby prośby o pomoc rol­
ników naszego krajn u stóp Tronn złożyć 
mogła.

Sprawy sejmowe.
Zwołana na poniedziałek o 6. godzinie wie­

czór k o m i s j a  d r o g o w a  nie przyszła do 
skutku dla braku kompletu.

Wczoraj rano zebrała się k o r n i  s j a  p e t y ­
c y j n a  a wieczorem s z k o l n a .  Załatwiono 
kilka petycyj mniejszej wagi przez odstąpienie 
ich w części Wydziałowi krajowemu, a w części 
Radzie szkolnej krajowej do załatwienia, lub 
możliwego uwzględnienia. Komisja szkolna nie 
zajmowała ię wczoraj sprawozdaniem Wydzia­
łu  krajowego o znanym  wniosku posł.i R om ań­
czuka.

Komisja podatkowa odbyła już dwa posie­
dzenia, na  których omawiano wniosek posła 
A b r a h a m o w i  c z a .  Zapatrywania  w komisji 
wypowiedziane są zupełnie zgodne z intencjami 
wnioskodawcy, należy więc oczekiwać sprawozda­
nia  w Izbie odpowiadającego zupełnie pierwotne­
mu wnioskowi.

W niosek  posła A b r & h a m o w i c z  a żąda­
jący wydania ustawy o opustach podatku g run to ­
wego, a zanim to nastąpi, wezwania Rządu, by 
obowiązujące ustawy ścisłej niż dotąd były w y­
konywane, oddano posłowi C h a m c o w i  do 
sprawozdania. Dla wniosku posła S k a ł k o w ­
s k i e g o  w przedmiocie uwzględnienia ustawami 
przepisanych opustów przy wymiarze należytości 
skarbowych, wybrany został referentem poseł 
R o m e r .

Bawi we Lwowie deputacja miasteczka Ż o ­
łyni, składająca się z burmistrza tamtejszego p. 
D r z e w i c k i e g o  i kierownika szkoły liliowej, 
p. K o ł p a c z k i e w i c z a. Gm ina miasteczka Żo­
łynia  wniosła do Sejmu petycję o ustanowienie 
tamże Sądu powiatowego, a deputacja udawała 
się do p. marszałka i członków komisji praw ni­
czej z prośbą o poparcie tej sprawy. Delegaci 
doznali wszędzie bardzo przychylnego przyjęcia, 
żądanie ich bowiem jest zupełnie uzasadnione. 
Sama parafja żołyńska liczy 15.000 du sz ;  m ia­
steczko ma 2000 mieszkańców, jes t  bardzo han- 
dlow ne, a oddalenie od ‘najbliższego Sądu po w. 
wynosi dwie mile. Zresztą Sąd no w. w Łańcucie, 
do którego należy Żołynia, jest  przeciążony agen­
dami. R ada  gm inna tego miasteczka zdecydowa­
ną je s t  naw et na pewne ofiary materjalue.

P rzed  paru dniami bawiła we Lwów e depu­
tacja miasta Brodów i submilowała się wszystkim 
posłom, prosząc o zezwolenie na dalszy pobór 
kopytkowego. Ze względu, źe  kopytkowe jest 
daniną  obciążającą przeważnie włościan, a zre­
sztą kwoty z lego tytułu przez miasta pobierane, 
bywają obracane nie na poprawienie dróg, lecz 
na wydatki adm inistracyjne, Sejm krajowy powi­
nien w każdym poszczególnym wypadku doirła- 
dnie zbadać, czy pobór kopytkowego, który m ia ­
stom tak znaczny przynosi dochód (w Brodach 
przeszło 14.000 zł.) nie je s t  obciążeniem wło­
ścian na  korzyść gmin wiejskich. Również po- 
winienby W ydział krajowy badać zamknięcia r a ­
chunkowe gmiD, mających prawo poboru kopyt- 
kowego, są bowiem wypadk w których m ia ­
steczka obchodzą się bez dodatków gm innych  
opędzając swoje wydatki prawie wyłącznie docho­
dem z kopytkowego. Sprawę tę polecamy gorąco 
przedewszystkiem posłom z kurji mniejszych 
posiadłości. ________________



2 DZIENNIK POLSKI.

Spis petycyj odczytanych na poniedziałko- 
wem posiedzenia Sejmu:

Właściciele dóbr i włościanie powiatu Nowo­
sądeckiego p. p. Męcińskiego w sprawie zapłaty 
za grunta  zabrane pod (kolej T ransw ersalną. —  
Zarząd główny tow. pedagog, p. p. Wierzbickie­
go o subwencję dla przemysłowej szkoły prze­
myskiej— Redakcja „Gazety Podkarpackiej* p. p. 
Wierzbickiego w sprawie rewizji przywilejów 
Banku aust.-węg. — Dyrekcja szkoły przem y­
słowej w Stanisławowie p. p. Wierzbickiego o 
subwencję. — Teofila Wojciechowska wdowa po 
nauczycielu ludowym p. p. Wierzbickiego o za­
pomogę. — Lwowskie towarzystwo śpiewackie 
„Lutnia* p. p. Grossa o subwencję na  założenie 
szkoły śpiewu. —  Wyd. pow. w Mielcu p. p. Re- 
ya w sprawie przeniesienia szkoły ogrodniczej 
Tarnowskiej na  fundusz krajowy lub wyższą sub­
wencję dla tej szkoły. — Goście kąpielowi w 
Krynicj i mieszkańcy okolicznych gmin p p. M ę­
cińskiego w sprawie pozostawienia Sądu pow. w 
Krynicy. — Wyd. pow. w Borszczowie p. p. Bor­
kowskiego w sprawie zaprowadzenia Sądów po­
koju. —  Józef Telichowski emeryt, nauczyciel 
przez ks. arcyb. Issakowicza o zapomogę. — D y­
rekcja Zakłada  d 'a  głuchoniemych we Lwowie 
p. p. R u so ck ieg o  o subwencję dla tego zakła­
du. — Wyd. pow. w Lisku p. p. Żurowskiego 
w sprawie zmniejszenia dodatków do podatków 
na  potrzeby krajowe. —  Gminy Monasterzec i Łu- 
kawica pow. Liskiego p. p. Żurowskiego o zapo­
mogę n a  budowę szkoły. —  Majer Raab urzędnik 
kolejowy p. p. F ruch tm ana  o s typendjum dla 
córki n a  kształcenie jej w muzyce. — Towarz ' 
pomocy naukowej we Lwowie p. p. Russockiego 
o stałą subwencję na  bursę  i in te rna t  we L w o­
wie. — Zwierz, gm. m. Gorlice p. p. Skrzyń­
skiego w sprawie rewizji przywilejów Banku 
austr.-węg. — W yd. pow. w Zaleszczykach p. p. 
Chamca w tej samej sprawie. — Towarz. H ar-  
monja we Lwowie p. p. Goldmanna o {subwencję 
na r. 1886. — Jó zefa  Jaroszyńska p. p. Jankę 
o zapomogę na otworzenie ogródka froeblowskie- 
go. — Ludwika Górecka wdowa po żołnierza z r. 
1863 zmarłym w skutek ran  p. p. Smolkę o za­
pomogę. — Zwierz, gm. Potoka złotego p. p. 
Jankę o systemizowanie szkoły czteroklasowej 
tamże. —  R ada szkolna miejscowa w Potoka 
złotym p. p. Jankę  w tej samej sprawie. — Dy­
m itr Budysz emeryt, nauczyciel p. p. Jankę  o za­
pomogę. —  Bazyli Lewicki nauczyciel w Dobro- 
hostowie p. p. J a n k ę  o zaliczkę n.i plącę. — Jan  
Zasadni emeryt, nauczyciel p. p. Mayera o udzie­
lenie całej emerytury lub przywrócenie do służby 
czynnej — Wyd. pow. w Jaworowie p. p. Sze­
ptyckiego w sprawie rewizji przywilejów Banku 
austr.-węg. —  Bada szkolna miejscowa w P rą ­
dniku białym p. p. Zolla o podwyższenie płac 
nauczycielom przy tamtejszej szkole. — Wyd. 
pow. w Podhajcach p. p. Torosiewicza w spra 
wie inspektorów szkół ludowych. — Towarz. rę ­
kodzieł. „Gwiazda11 we Lwowie p. p. R om anow i- 
cza o subwencję. — Władysław Gniewosz i to ­
warzysze p. p. Gnoińskiego o wyjednanie zarzą­
dzenia, aby należytości rządowe mogły być prze­
kazami pocztowemi do c. k. urzędów podatkowych 
odsyłane. —- M arja Swoboda ty ła  akuszerka przy 
szpitalu lwowsaiem p. p. Smolkę o dar z łaski. — 
Joanna  Bortnik była obslugaczka chorych przy 
szpitala lwowskim p. p. Smolkę o dar z łask i.— 
Wydz. pow. w Nisku p. p. Jędrz łjow icza  Stan. 
o subwencję dla szkoły koszykarskiej w U lano­
wi*.— J a n  i  Marja Zipserowie nauczyciele w J e ­
leśni p. p. Łazarskiego o zapomogę. —  Oddział 
towarz. pedag. w Przem yśla  p. p. W aygarta  o 
subwencję dla szkoły przemysłowej w P rzem y­
ślu. — M arjanna Zakrzewska wdowa po sekre ta­
rzu  Wydz. kraj. p. p. Smolkę o dar z łaski. — 
Rada zawiadowcza „Bursy przemyskiej“ p. p. 
W aygarta  o subwencję dla tej bursy. — Ks. J a n  
Skuszak proboszcz w Łazowej p. p. Korytowskie- 
go o subwencję na  budowę kościoła filjalnego w 
Stechnikowieach.

Wydz. pow. w Cieszanowie, p. p. Wł. Sapie­
hę, w sprawie konkurencji do budowy dojazdu 
kolejowego w Lubaczowie. —  Alojzy H lawaty 
emeryt, konduktor d róg kraj., p. p. Lenartowi­
cza, o wliczenie mu do em erjtu ry  służby woj­
skowej. —  Ks. Adolf Wasilewski, kapelan gr. 
kat. przy szpitalu kraj., p. p. Bilińskiego, o bez­
procentową pożyczkę w kwocie 1000 zł. —  H e­
lena z Kossowskich Nowicka wdowa, p. p. Smol­
kę, o zapomogę. — Wyd. pow. w Borszczowie, 
p. p. Borkowskiego, w sprawie rewizji przywile­
jów Bankn anstro-węg. — Krakowskie towar/ 
oświaty Indowej, p. p. Zolla, o subwencję na  cele 
naukowe. — Konkurencja szkolna w Wyciążach, 
p. p. Popiela, o przekształcenie szkoły tam te j­
szej na dwuklasową. — Wizytatorka sióstr mi­
łosierdzia, p. p. Łazarskiego, o subweneję dla 
zakładów sióstr miłosierdzia w Rozdole, Czerwo- 
nogrodzie i Bursztynie. — J a n  Lisiewicz, były 
nauczyciel, p. p. Łazarskiego o wyznaczenie mu 
pensji lub dar z łaski, — Rada szkolna miejsco­
wa w Rozdole, p. p. Łazarskiego, w sprawie 
utworzenia drugich oddziałów przy tamtejszej 
szkole dwuklasowej. — Wyd. pow. w Podhaj­
cach, p. p- Łazarskiego, w sprawie zastosowania 
patentu ces. z 20. kwietnia 1854 do władz au to­
nomicznych. —  Rada szkolna miejscowa w K ę ­
tach, p. p. Łazarskiego, w sprawie podniesienia 
płac przy tamtejszej szkole. — Narodna Rada w 
Turce, p. p. Antoniewicza, w spraw"e zmiany 
ustawy o reprez. powiatowej w ten sposób, aby 
Wydziałowi kraj. p rz js łużało  prawo wglądania 
w czynności Wydziałów pow. w każdym czasie. 
— Grzegorz Czajkowski i inni członkowie Itady 
pow. Turczańskiej, p. p. Antoniewicza, w sp ra ­
wie położenia tamy samowolnemu postępowaniu 
W y d . pow. w Turce. —  N arodna  Rada w T ur­
ce, p. p. Antoniewicza, w tej samej sprawie. — 
Towarzystwo „Szkolna pomoc" w i Lwowie, p. p. 
Antoniewicza, o zapomogę — Właściciele g ru n ­
tów nad rzeką Sanoczkiem pow. Sanocki i , p. 
p. Gorayskiego, o regulcaję lej rzeki. — Wydz. 
pow. w Bohorodczanacb, p. p. S trassera , w sp ra­
wie sadzenia drzew przy drogach. — Lwowskie 
towarzystwo oświaty ludowej, p. p. Merunowicza, 
o subwencję. —  Karol Chlipalski słuchacz Aka- 
demji leśniczej w Wiednia, p. p. R jmanowicza, 
o zapomogę. — Wydz. pow. w Tłumaczu, p. p. 
Sawę w sprawie rewizji przywilejów Banku au- 
stro-węg. — Wyd. pow. w Rudkach, p. p. Jankę, 
w tej samej sprawi?. — E razm ina W olanie cka 
pryw atna nauczycielka, p p. Smolkę, o zapo 
mogę. — Dyjetarjusze oddziału manipulacyjnego 
W ydziału kraj., p. p. Sawę, o polepszenie b y tu .— 
Gm ina Chyrów i okoliczne, p. p. Zolla, o prze­
niesienie siedsiby Sądu pow. do Chyrowa ze 
Starej Soli. —  Juljusz Zuber malarz, p .p .  Ochry- 
mowicza, o subwencję na  dalsze kształcenie się 
za g &n eą. — Grzegorz W reciona redaktor szkol­
nego czasopisma ruskiego, p. p. Ochrymowi ca,a, 
o subwencję u a  wydawnictwo. —  Antonina Przy-

g .c k a  wdowa po inżynierze, p. p. Merunowicza, 
o zapomogę. —  W yd/ pow. w Kołomyi, p. p. 
Merunowicza, o rewizję statutów B a n :u  austro- 
węg. — Stowarzyszenie gimnastyczne „Sokoł“ 
we Lwowie, p. p. Merunowicza, o subwencję na 
wykończenie gm achu na szkołę gimnastyczną. — 
Towarzystwo rolnicze krakowskie, p. p. St. Ję- 
drzejowicza z polecenia Danku kraj. tworzenia 
składów zbożowych i produktów rolnych, oraz 
udzielania lub pośredniczenia w udzielaniu zali­
czek na  nie. _________

Wojna na Wschodzie.
W edług doniesienia P olit. Corresp. z B e l­

gradu, oświadczyła Porta Rządowi serbskiemu, 
że ugoda, zaw arta  między Serbją a B u łgarją  bez 
interwencji Turcji, nie je s t  ważną. Serbja miał,! 
na  to odpowiedzieć, że uznaje w zu p ełn ośc i 
zwierzchnicze prawa sułtana, na razie jed n ak  
chodzi tylko o zawieszenie broni między woj­
skami. Niechaj Porta raczej zwróci uwagę na 
współudział wojsk rumelijskich w wojnie, przez 
co akcja wojenna Serbji niezmiernie jes t  skom­
plikowaną.

Organ Aksakowa, Ruś, zamieszcza następu­
jący charakterystyczny telegram z Londynu : 
„We Wiedniu zwycięży Rosja nieprzyjaciół Sło­
wian, w burgu wiedeńskim wyda Rosja rozkaz 
zajęcia Bosforu, w tumie św. Szczepana prokla- 
mowanem będzie państwo słowiańskie. Gdy Wie­
deń będzie w rękach moskiewskich, wówczas u- 
miJkną wszyscy wrogowie Słowian." Aksakow 
dodaje od siebie uwagę redakcyjną, że patrzy na 
W iedeń oczyma jenera ła  Paszkiewicza, to rnaczy. 
że przez Wiedeń prowadzi diOga do Carogrodu.

W  Wiedniu odbywały się konferencje, w k tó­
rych brali u d z ia ł : hr. Kalnoky, h r .  Khewenhullor 
i przybyły z Pesztu p. Tisza, podczas gdy w tyra 
samym czasie hr. Taaffe udał się ze s tarszą cór­
ką do Pragi dla od widzenia swej siostry.

Konferencje odnosiły się widocznie do za- 
wikłań wschodnich, prawdopodobnie przew.iżnie 
do lokalnych spraw, poruszonych ostatniemi w y ­
padkami na półwyspie — zwłaszcza do zawie­
szenia broni.

M ontagsblatt donosi: Dowiadujemy się, że 
Rząd rosyjski wystosował do Wiednia depeszę, 
w której pochwala misję Khevnhiillera. W depe­
szy tej oświadcza gabinet rosyjski, ż« w razie 
potrzeby gotów jest jako pełnomocnik mocarstw 
interweniować między wojującemi stronami i s ta ­
rać się wszelkiemi siłami o przywrócenie pokoju.

Petersburski korespondent Pol. Corr. miał 
rozmowę z jednym  z najwybitniejszych rosyjskich 
mężów stanu, który oświadczył, że wykreślenie 
ks. Aleksandra z armji rosyjskiej u ra ż a n e  j-st 
w sferach najwyższych za zbyt porywcze i n ie­
stosowne. Utrzymują, że car skorzysta z picr 
wszej lepszej nadarzającej się sposobności, aby 
Lsięcia rehabilitować. Ostatni rozkaz dzienny 
cara uchodzi za krok do ewentualnego utorowa­
nia pojednauia. W Minist. spraw zagranicznych 
panuje wielkie niezadowolenie z powodu raportów 
rosyjskich ajentów dyplomatycznych w Bnłgarji 
i wschodniej Rumelji. Odwołanie oficerów ro 
syjekich z Bułgarji i wykreślenie k J ę c ia  z armji 
rosyjskiej było moralnym rezultatem owych r a ­
portów. Krążą pogłoski o wielkich zmianach w 
najwyższych sferach administracyjnych.

W  ubiegły wtorek zebrali sie ambusodoro 
wie w Stambule na  posiedzenie, by odebrać u- 
rzędowe zawiadomienie o wysłaniu deB g .tów  otu- 
mańskich do Filipopolu. N a  posiedź u u tem 
ponowił pełnomocnik francuski sw.>je zas trzeże­
nia przeciw przywróceniu status quo ante i za­
znaczył, że konferencja nie postanowiła byna j­
mniej w ysłan ia  tureckich komisarzy do Ryinelji. 
Wyjazd D i e w d e d a  paszy został ponowni ' od­
roczony, a to skutkiem odebranego z F -1ipopolu 
telegramu, który ozuajmia, że władze miejscowe 
uznały się niekompetentuemi do traktowania z 
komisarzami, i że ks. A 1 e k s a n  d e r oświadczył, 
iż nie może przyjąć komisarzy tureck.ch przed 
zawarciem pokoju z Serbją.

Dnia 6. b. m. odbyło się w Filipopolu w iel­
kie zgromadzenie ludowe, w ktorem brały także 
udział deputacje z prowincji. Wszyscy mówcy 
bez wyjątku zaznaczyli z naciskiem potrzebę u- 
trzym ania  unji, za którą Rumeljoci tyle krwi już 
przelali. Zgromadzenie wysłało dcputację z o d ­
nośną deklaracją do wszystkich bawiących w mi« 
ście konsulów.

Hr. K h e v e n h U i l e r  powrócił już do Bel­
gradu. Miał on przywieść ze sobą odręczne pi­
smo cesarskie dla M i l a n a .  Ze źródła koinpe 
tentnego donoszą, że hr. K h e v e n h i i l l e r  o 
trzym ał we Wiedniu instrukcję, aby nie wpływał 
w żaden sposób na rokowania pekójuwe między 
Serb ą a B ułgarją  (?).

KRONIKA.
Lwów dnia 9. grudnia.

Wiadomości osobiste. Dl-. M ichał W  e i s s t  e i n 
z T arnopola, o tw orzy ł k ancelarję adw okacką w e  
L w ow ie . —  P . K azim ierz  B a l d u i n  de R a m u l t ,  
rodem z K rakow a, kandyd at notarjalny w Bochni, 
otrzym ał na U n iw ersy tecie  J a g ie l l.  stopień dr. 
praw . —  Z P a ry ża  donoszą, że  Ferdynand L e s -  
s e p s  spadł z  kon ia  i zran ił s ię  lekko.

Nekrologja. K azim ierz  O k a z ,  były suplent 
g im nazja ln y  i p isarz ludow y, zm arł w tych dniacli 
w K u lp ark ow ie .—  W ito ld  K orw in  Tr z e  ś n i  o w s  k i, 
żo łn ierz  p. z  r. 18G3, adjunkt podatkow y, zm arł 
w  S tan isław ow ie  d. 2. bm., liczą c  la t  40 , pozo­
staw ia jąc  5 m ałych d zia tek . —  K azim ierz  K r z y ­
ż a n o w s k i ,  uzdoln iony drzew orytn ik  i żo łn ierz  
z r. 1863 , urodzony w  W arszaw ie  1844  r., zm arł
d. 7 . bm. pod Lw ow em .

Kalendarz. C z w a r t e k  (1 0 .) :  N. P . M. L o­
retańsk iej — R ad zisław a . W schód słońca o godz. 7 . 
m in. 46 , zachód o godz. 3. min. 59 .

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W  grndnin  
w olno polow ać na kozły , je len ie , bersnki, zające, lisy , 
jarząbk i, c ie trzew ie , gtnszce, bażanty  i kuropatw y, 
dropie, pardw y, i  na ptaetw o wodne i błotne.

Z Życia towarzyskiego. G łów nodow odzący w 
G a lic j i k sią żę  W ilhelm  W iirtem berski daw ał w czo­
raj objad na cześć  m in istra  br. Z iem iałkow skiego, 
na który  o trzym ali zaproszen ia  naczeln icy  w ładz  
m iejscow ych  i w yb itn iejsze  osob istości parlam en­
tarne.

G łównem  ogn isk iem  tow a rzy sk o śc i d la  gości 
sejm ow ych , ja s t  obecnie dom państw a W ła d y s ła ­
w ów  W olańsk ich , k tórzy  niem al codzienn ie na ob- 
jad ach  i w ieczorach  z n iezrów naną gościn n ością  
podejm ują członków  Sejm u krajow ego i m iejscow ego  
tow arzystw a .

Pierwsza większa recepcja u p. m arszałka  
krajow ego dra Z y  b 1 i  k  i e  w i c z a  odbędzie się  
w  n ied z ie lę  dnia 13. bm. K a n ce la ija  sejm ow a z a ­
ję ła  s ię  ju ż  w ygotow aniem  zaproszeń, Około 600

osób, na leżących  do różnych sfer tow arzysk ich , 
otrzym a zaproszen ie na tę  recepcję.

Na rzeez wygnańców polskich z Prus z ło ży ł 
pan M ik iew icz  jako czy sty  dochód z w ieczorku  
M ick iew iczow sk iego  urządzonego w R ad ziechow ic  
80  ztr. w a.

Wygnańcy Z Prus (w K rakow ie) potrzebują  
u m ieszczen ia : guw erner w starszym  w ieku, p osia ­
dający jak  najgruntow niej j ę z y k i : au g ie lsk i, fran ­
cuski i n iem iecki, k a w a ler ; m ajster kom iniarski, 
z fa m ilją ; m łynarz, k a w a ler; k elu er, k aw aler; 
słu żący  do handlu, bardzo porządny, żonaty, b ez­
dzietny, żona N iem ka, bardzo dobra kucharka; 
kotlarz, k aw a ler; szynkarz z żon ą ; m alarz poko­
jow y , k a w a ler; n au czyciel w iejsk i z  rod zin ą; cu ­
k iern ik , m ogący być kucharzem , z ro d z in ą ; pisarz | 
prow entow y, k aw aler  i p isarz prow entow y, ż o n a ty ; 
leśny lub dozorca, Z fam ilją.

Wielka tombola na dochód Zakładu św . T e­
resy  odbędzie się  w e czw artek  dnia 10. grudnia  
w  salach  K asyn a  m iejsk iego o g o d zin ie  8 . w ieczo ­
rem, na którą przeznaczono lic z n e  i bardzo piękne  
fanty . P om iędzy przedm iotam i, ozdobionem i odręcz- 
nern m alow idłem  olejnem , sto likam i, w yrobam i ślu- 
sarsk iem i, bronzam i i prześlicznem i h a fta m i, od­
zn acza  się  bardzo p ię k n a , now o w ydana mapa 
ścienna K ró lestw a  P o lsk ieg o  pani W ójcick iej. P o d ­
czas zabaw y tej , urządzonej przez K om itet pań 
dobroczynnych z bnfetem , zaopatrzonym  staran n ie  
a za lecającym  się  nader przystępną ceną, p rzeg ry ­
w ać będzie m uzyka w ojskow a. C el zabaw y urzą­
dzonej na dochód tak pożyteczn ej i  sym patycznej 
in s ty tu c j i , pow inien zach ęcić  publiczność do l ic z ­
nego zebrania s ię , aby dopomódz Z akładow i i u trzy­
m ywanej tam  d zia tw ie , zw ła szcza  w o b e c  drożyżny  
zim ow ej.

W sprawie kopca Unji lubelskiej. W ykaz o- 
sta tn i przychodu i rozchodu na  budowę kopca aż  
po dzień  15go w rześn ia  1883  roku byt podany 
w Gazecie N arodowej z dn ia  18 . w rześn ia  1883  r. 
N r. 212 , a w  Dzienniku Polskim  z dnia 15. w rze­
śn ia  1883  r. N r. 213 .

Od dnia 15. w rześn ia  1883  r. po dzień  Igo  
grudnia 1885  r. było rozchodu 6 .4 9 3  złr, 16 cnt., 
przychód za ś w tym że cza sie  u c z y n ił, a to z pu­
szek : na kopcu 45  złr. 22  cnt., u M ilikow sk iego  
5 -55, u M ullera 5 4 4 ,  „B ratn iej pom ocy11 36-83, 
Stadfcmullera 92-55 , po różnych sk lepach 6 8 -48 , W y ­
d zia łu  krajow ego 20-45 , eukierni G rossa 12, D y- 
m eta 16-70, zebrano na kopcu 3. m aja 18 8 4  roku 
10-34. —  P rócz  tego o fia ro w a li: L udw ik  D olań sk i 
10 z łr ., k siąd z N . N . 10, E k sc . W łod zim ierz  hr. 
R ussock i 20 , przez  Gazetę N arodową  2, dr. D ąb- 
czańsk i 1 0 , dr. H oszard  1 0 ,  Sołow ij 5, łączn ie  
393  z łr . 31 cnt. —  niedobór 6 .0 9 9  z łr . 85  cnt.

Od początku bndowy zaś w ydano 3 1 .3 4 4  złr. 
39  cnt. P rzychód  w tym że cza sie  u czy n ił 7 .6 0 5  zł. 
35  cnt., niedobór w kw ocie  ,23 .739  złr. 4  cnt. po­
kryłem  z w łasnego . —  W  tej k w ocie  nie je s t po­
liczon y  k o szt (n ie  znaezny) sadzen ia  k ilk u n astu  ty ­
s ięcy  drzew ek.

L w ów  dnia Igo  grudnia  1885  r.
D r. Franciszek Smolka. 

Posiedzenie Rady miejskiej od będzie s ię  j u ­
tro w e czw artek  dnia 10. grudnia o godz. szóstej 
w ieczór.

Wybory do Rady miasta. W  celu  przeprow a­
dzen ia  now ego wyboru do R a d y  m iejsk iej w  m yśl 
§. 23 . sta tu tu  m iasta  L w ow a sporządzone zo sta ły , 
stosow nie do postanow ień  ordynacji w yborczej dla  
gm iny m iasta  L w o w a , sp isy  upraw nionych do w y­
boru i z łożon e są, p ocząw szy  nd dnia 6. b. m., 
w  biurze prezydjalnem  M agistratu  do w olnego k aż- 
demn człon kow i gm iny przeglądu co dzień  od g o ­
dziny 9. rano do 2. w południe.

W  term inie dni cztern astu , tj. w cza sie  od 
6. do w łączn ie  19. grudnia 1 885 , w olno przeciw  
sporządzonym  na podstaw ie przep isów  p ow yższych  
spisom  w yborców  w n ieść reklam acje do w łaściw ej 
kom isji, k tóra je  w ciągu  trzech  dni rozstrzygać  
będzie 1 czyn ić  n iezw łoczn ie  w sp isach  w yborczych  
popraw ki przez n ią za  stosow ne uznane. P rzec iw  
odmownej uchw ale kom isji p rzysłu żą  rek lam u jące­
mu prawo odw ołania się do R ady m iejsk iej. Od­
w ołan ie tak ie  w inno być w n iesione do kom isji 
w  przeciągu  trzech  dni od uw iadom ien ia  reklam u­
jącego  o uchw ale odm ownej. R o zstrzy g n ien ie  Rady 
m iejskiej je s t  co do w yborów  w toku będących  
stan ow cze.

Z Okna wagonu! D z iś  w  nocy zd a rzy ł się  w 
pociągn kolejow ym  j a d kcyin z  P od w ołoczysk  do 
L w ow a ciek aw y w ypadek. W  w agon ie I I I  k lasy  
jech a ło  dwóch podróżnych. N a g le , jed en  z nich  
zac/.ą ł się  n iepokoić a d ow ied ziaw szy  s ię  od sw ego  
tow arzyszu  podróży, że za k ilk a  m inut pociąg  
p rzybędzie ju ż  do L w ow a, p rzyw d zia ł futro i ka­
lo sze  i w z ią ł do ręki torbę podróżną. N a zap yta ­
nie co mu się  sta ło , o d p o w ied z ia ł: „W e L w ow ie  
czatu ją  na m nie m ordercy, chcą m ię zam ordow ać, 
m uszę się  rzu cić  pod kota m aszyn y11. I  r zeczy w i­
śc ie  rozeb raw szy  się sk oczy ł n agle  przez okno, 
tow arzysz  jego  zd o ła ł go chw ycić za nogę i na 
chw ilę  zatrzym ać. Nim jedn ak  dwaj podróżni s ie ­
dzący w tym  samym w agonie, a le  w drugiej prze­
d zia łce, p rzy sz li inn z pom ocą, w yczerpał s iły  i 
puścił n ie szczęśliw eg o , który jedn akże nie padł na 
szyn y. N azyw a  on się  W ład ysław  W ink ler, pocho- 
dzi z Moi aw y, a przybył z P odw ołoczysk . P r a w ­
dopodobnie cierpi na zb oczen ie um ysłow e. T ow a­
rzy sz  n ieszczęśliw ego , n azyw a się Marko D zu ras- 
kow icz i je s t  handlarzem  win w  C zarnogórze. 
W ypadek ten  zdarzy ł się koło trzeciej bndki k o le ­
jow ej koto L w ow a, gd zie  też  w ysłano n atychm iast 
osobnym w ózkiem  ajenta p o licy jn eg o , który we 
W8kazauem m iejscu zn a la z ł tylko k alosze i jeden  
bucik. Obłąkany musiał s ię  w idoczn ie ukryć gd z ieś  
w okolicy. D zu rask ow icza  za trzym ała  policja  aż 
do w yjaśn ien ia  spraw y, tw ierdzono bow iem , że on 
w łaśn ie  w yrzu cił W ink lera  z w agonu. Z n a le­
ź li  s ię  naw et tacy , którzy s ły sz e li w ołan ie W . o 
pomoc.

Piękna uroczystość. W piątek  przed połu­
dniem  odbyła s ię  w  sa li g im nastycznej „Sokoła  
u roczystość w ręczen ia  z ło tego  k rzyża  za s łn g i na­
u czycie low i tu te jszego  sem inarjum  n au czycielsk iego  
p. Ja n o w i M ańkowskiem u, który po 4 4 -le tn ie j s łu ­
żb ie , w  78 . roku ży c ia , na w łasn ą  prośbę przenie  
siony zo sta ł w dobrze zasłu żon y  stan  spoczynku. 
W  obszernej sa li zgrom adziła  s ię  m łodzież szk oły  
ćw iczeń , sem in arzyści, t.ndzież deputacje nauczy­
c ie li i  n au czycielek  w szystk ich  szk ó ł lw ow skich . 
N a estrad zie  z a ję li m iejsce obok ju b ila ta : krajow y  
inspektor szkolny  p. Mandybur, członkow ie R ady  
szkolnej k r a jo w e j: pp. B aranow sk i, dr. Gerstm an, 
Saw czyńsk i i  S tud zińsk i, dr. Ł u czk iew icz  i  inspe­
ktorow ie okręgow i B obersk i i K erekjarto . R adca  
szkoln y , p. S aw czyń sk i, jako  dyrektor sem inarjum  
n au czycie lsk iego , w  bardzo p ięknych i podniosłych  
słow ach u w yd atn ił za słn g i u stęp t “ącego po długiej 
a m ozolnej słn żb ie  pracow nika. N astęp n ie  krajow y  
inspektor szk ó ł p. M andybur, po krótkiem , serde 
cznem  przem ów ieniu, udekorow ał pierś em eryta  
złotym  krzyżem  za słn g i, w yrażając serdeczną r a ­
dość, że zasłużonemn pracownikowi na niwie szkol­

nej dosta ł s ię  w  u d z ia le  ten  widom y znak  ła sk i 
m onarszej. Zgrom adzeni goście  sk ład a li potem  
w zruszonem u do łe z  em erytow i sw oje życzen ia , a 
chór sem in arzystów  odśp iew ał p ięknie pieśń „Mno- 
haja lita * . P raw d ziw ie  rozrzew niającym  był koń­
cowy epizod tej uroczystości. Obecny bow iem  w  
sa li poseł na Sejm krajow y, p. P taw ick i, w ystąp ił 
na estradę i w kilku  z  serca płynących w yrazach  
z ło ży ł sędziw em u n auczycie low i podziękow anie w  
im ieniu sw ojem  i sw oich  n iegd yś kolegów  szk o l­
nych, przy czein uca łow ał publiczn ie rękę sw ego  
z przed 40  la ty  n a u :zy c ie la , d ziękując mu, że  był 
dla sw ych uczniów  n iety lk o  nauczycielem , a le  pra­
w dziw ym  przyjacielem  i opiekunem .

Stypendjum. N a p rzed staw ien ie  pp. dra F e ­
lik sa  H Bnigsm ana i Józefa  K olischera , egzekutorów  
testam entu  J o e la  B iera , nadało ck. N am iestn ictw o  
posag z pow yższej fundacji za rok 1885 , w  k w o­
cie 350  z łr ., R e iz li K essler  w  S tan isław ow ie , córee 
N a fta leg o  i R yfk i, m ałżonków  K esslerów , krew nej 
fundatora.

Niedoszły pojedynek. O negdaj m iał s ię  odbyć 
na strze ln icy  m iejskiej pojedynek na p isto lety  m ię- 
dzy pp. L . i  S. W  ch w ili jednak, gdy przeciw nicy  
stan ę li naprzeciw ko sieb ie, a św iad k ow ie  m ieli dać 
znak do rozpoczęcia  w alk i, z ja w ił się  kom isarz  
policji, zaw iadom iony dokładnie o całej spraw ie. 
Z jaw ien ie się  kom isarza spow odow ało n cieczkę tak  
zapaśników , ja k o też  i św iadków .

Wakujące posady. M agistrat og łasza , że  w a ­
kują posady m anipulacyjne i służbow e, zastrzeżon e  
dla podoficerów armji au stro -w ęg iersk iej, m ianow i­
c ie :  posady k an celistów  w Sądzie krajow ym  we 
L w ow ie , tu d zież  w Sądach pow iatow ych  w  P od ­
hajcach i  Z abtotow ie, dalej k ilk an aśc ie  posad w o­
źnych sądow ych w G a lic ji i  B u kow in ie i  dw ana­
śc ie  posad d o-orców  w ięźn iów . B B ższej w iadom o­
ści co do w arunków  i term inu podania zasięgn ąć  
m ożna w  b iurze IV -g o  depart. M agistratu .

Komisja dyscyplinarna, złożon a z  członka  
R ady szkolnej krajow ej, ks. dra L ew ick iego , i in ­
spektora szk ó l średnich, p. C zarkow sk iego , w yd ele­
gow aną zo sta ła  przez R adę szk o ln ą  krajow ą do 
W adow ic, d la  zbadania, czy  dyrektor w adow ick iego  
gim nazjum , p. K rygow sk i, w ied zia ł o zbrodniach, 
dokonyw anych przez ta k  d ługi czas (10 la t) przez 
b. profesora S tock iego . K om isja  b aw iła  w  W ado­
w icach  przez  2 tygod n ie; do jak ich  doszła r e z u l­
tatów  - niew iadom o.

Podziękowanie. K s. N orbert G olickow sk i, eks- 
prow incjał zakonu 0 0 .  B ernardynów  i zaw iadow ca  
parafji, sk łada za naszem  pośrednictw em  serdeczne  
podziękow anie em eryt, radcy N am iestn ictw a , panu 
G ustaw ow i S  o li m i d o w  i , za  hojny datek  w  
k w ocie 50  złr. na rzecz  odnow ienia o łtarza  św . 
A ndrzeja  A p.

Dobroczyńca ludzkości, j a k  z  jednej strony  
obow iązkiem  prasy je s t , n otow ać w szy stk ie  dod 
tn ie  objaw y w naszem  spo łeczeń stw ie , tak  z  dru­
g ie j strony pow inna ona w ystępow ać p rzeciw  tym , 
którzy  nie w yp ełn ia ją  przyjętych  na sieb ie obo­
w iązków . F a k t taki, który w yw oła ł w szerokich  
kołach  uzasadnione obn iżen ie, zdarzy ł się  onegdaj. 
P an  S t., funkcjonariusz teatru  lw ow sk iego , zaw e  
z w a ł o god zin ie  1. w  nocy lek arza  tu te jszego , dra 
P i... ,  do syna, który n ag le  d osta ł wybuchu krw i. 
D r. P . odm ów ił prośbie b iednego ojca, odpow iada­
jąc , „że w nocy nie chodzi do chorych .11 Zdaje nam 
się , że w  tym wypadku dr. P . p ow in ien  był od­
stąp ić od sw ej zasady.

Przeniesienie. P an nam iestnik przeniósł prak­
tyk an ta  konceptow ego N am iestn ic tw a , W ład . O sso­
liń sk iego , z “W adow ic do L im anow ej.

Winien kasjer ł eatru. C zyteln ia  akademicka
w niosła  w tych dniach p rzed staw ien ie  do D yrekcji 
teatru  tej treśc i, iż  ze zn iżonych  cen w stępu dla 
akadem ików , członk ow ie C zyteln i korzystać  n ie  
m ogą i de facto  n ie korzysta ją . —  W ina tego faktu  
spoczyw a na pann k asjerze  teatru , który że  znaną  
p ow szechnie „uprzejm ością" traktuje zg ła sza jących  
się  do k:ny akadem ików.

Wiadomości dyocezjalno. A rch id yecezja  lw o w ­
ska. P r z e n ie s ie n i: z zakonu 0 0 .  B ernardynów  0 .  
W . K ubas z  Sokala  do L w ow a (n a  koop. przy ko­
śc ie le  św . A n d rzeja ), O. M et. S łupek ze L w ow a  
do Z b a ra ża , O. K r. J ez io r sk i ze Zbaraża do S o ­
k a la , nadto z zak . 0 0 .  F ra n c iszk a n ó w : O. Ambr. 
T rybalsk i z K rakow a do L w o w a , O. A . J ęd rze ­
jow sk i z B otu szan  iz  R nm unji) do K a lw arji P ac- 
ła w sk ie j.

K anoniczną in sty tu cję  na M arjampol otrzym ał 
na dniu 24go  bm. ks. F erd . M ajew ski, proboszcz  
z O lejow a.

P rezen tę  na kapelanję w M arinhilf icgiae col- 
lationis otrzym ał m iejscow y adm in istrator k s. K ar. 
P rzyborow sk i.

D yecezja  tarnow ska. Zmarł :  dnia 15 o b. m. 
.w R abce m iejscow y proboszcz, ks. J ó z e f  D ura, not. 
dekanalny, urodź. 1832, ord. 1858 , in sty t. na P o ­
ronin 1866 r . , a na R abkę 1870 . A dm in istrację  
osieroconej parafji objął ksiądz Ant oni  J u r k o w s k i ,  
m iejscow y w i’ ,

P rzen iesiony  .- ks. A leks. S o łty s z P ilzn a  do 
D obczyc.

Samobójstwo. Adam O lszew sk i, 19 la t  m a­
jący , syn urzędnika W ydziału  krajow ego, odebrał 
sobie życ ie  w ystrzałem  z pistoletu  w p iątek  o g o ­
d zin ie  9tej w ieczorem . Ś, p. A d a m , p ozostaw ił 
kartkę, nap isan i ołów kiem , a zaw ierającą  te s ło ­
w a :  „N ie miałem w idoków  na p rzy sz ło ść ; ż e ­
gnam w as “.

S p rzen iew ierzen ie . Przegląd Rzeszowski do­
nosi, że  w tarnow skim  Sądzie obwodowym w drożone  
zosta ło  ś led ztw o  karne przeciw  ekspedytorow i A ch- 
toWj, który zosta ł przyaresztow anym  , i pozostaje  
pod zarzutem  •sprzeniewierzenia znacznych  sum, 
m iędzy innenii zaginionyr.h z p rzesy łek , pochodzą­
cych z Japonji i A m eryki. Jak  wiadomo, w spra­
w ie N orberta It iaba , który' przez Trybunał m iej­
scow y za sprzen iew ierzen ie k w oty 4 0  z łr . na 6 
m iesięcy ciężkiego w ięz ien ia  skazanym  zo sta ł, ob­
ciążające zeznania A ehta , jako  św iadka słuchanego  
^ xr' Wa^u4 odgryw ały  rolę, jest zatem  m ożebnem , 

-N ert R aabn zażąda w zn ow ien ia  postępow ania  
karnego.

KradzieZd. F ran ciszce  K ohut, m ieszkającej u 
stróża domu przy ul. Z am arstynow skiej, Jó zefa  
K w iatk ow sk iego , sk rad ziom  z r.-amkniętego kufra  
srebrny zegarek . —  N iezn an y  z łodziej d osta ł się  
onegdaj przez okno do sta jn i J an a  Brunersbacha  
i skrad ł ztam tąd suknie.

Pchnięcie nożem. J an  Szczep ań sk i podczas 
bójki p rzeb ił nożem  pom ocnika rakarsk iego , D m y- 
tra  L u tego , którego jako ciężko rannego policja  
odesła ła  do g łów nego  szp ita la .

Szulemia w szynku. M agistrat w ydaje k o n ­
cesję  na szyn k i ludziom , k tórzy n ie dają gw aran ­
cji prow adzenia przedsięb iorstw a w  sposób u czc i­
w y. N iek tórzy  szynkarzo nie zad aw aln ia ją  s ię  zy­
skiem  ze  sprzedaży napojów , urządzają n sieb ie  
„szu lern ie11, w yciąga jąc  od biednych ludzi ciężko  
zapracow ane p ien iądze. Że tak  s ię  rzecz ma 
w isto c ie , przytaczam y na dowód fak t, który się  
zdarzył onegdaj w szynku Abrahama Jakóba He*

schelesa  przy nl. S ykstu sk iej 1. 11, g d z ie  w oźnego  
A ntoniego D . ograno, a następnie zb ito  i w y trą ­
cono na u licę. D . odniósł przytem  c iężk ie  sk a le­
czen ie  w  g łow ę, k tóre mu zad a ł kelner Ign acy  
F eld .

Statystyka policyjna. W  m iesiącu listop ad zie  
aresztow ały  organa tu tejszej p o licji 943  osób, m:a- 
now icie : za  dzieciobójstw o 2, za spędzen ie plodn.fi, 
zgw a łcen ie  1, podpalenie 1, k radzież 179, oszu­
stw o 6, sprzen iew ierzen ie  4 , dezercję  3, zb ieg n ię­
c ie  z aresztu  1, n ieostrożną jazdę 1, stręczen ie  do 
nierządu 1, uszkodzenie cudzej w łasn ości 5, u szk o ­
dzen ie cie lesn e 11, obrazę straży  9, żebranie 26, 
dręczenie zw ierzą t 8 , przekroczen ie regulam inu d la  
dorożkarzy 56 , d la s łu g  10, dla p rosty tu tek  4, 
za  op ilstw o 127, za burdy 53, w łóczęgostw o 215, 
przystaw iono ze  Sądów po odbytej k arze 2 18 .

Z tych że odstaw iano do Sądu kraj. 63 , do 
Sądu pow. 2 8 7 , do M agistratu  do zbadania przy­
n ależn ości i  robót przym usowych 96 , do w yszupa- 
sow an ia  119 , do szp ita la  31 , po licyjn ie  ukarano  
347  osób.

N a słabości zak aźn e odstaw iono w  krótkiej 
drodze do g łów nego  szp ita la  56 prostytutek .

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 8 . grudnia. 
Skradziono srebrny zegarek  z  tak im że łańc. w art. 
24  z ł., ciem no-niebieską bundę w art. 15 zł. i roz­
m aite p erkalik i i suk ienka w art. 2 0  z ł. —  Z n ale­
ziono chustkę harasow ą i k siążeczk ę  na zakupno  
ty ton iu . —  Zgnbiono k siąż . poczt, kasy  oszczędn . 
i .  0 1 6 7 2 2 , z ło ty  łańc. wart 4 0  z ł., portm onecik  
z k w otą  30  zł. i  czarną torbę zaw ierającą  koszu lę  
i  kalesony znacz. A . B .( czapkę oficerską, paczk ę  
pierników , grzeb ień  i mydło w art. 12 zł.

Sokal 8 . grudnia. D n ia  28 . listop ad a  1885  
odbyło się  w  Sokalu nabożeństw o żałobne za  spo­
kój dusz poleg łych  i straconych rodaków  w p ow sta­
niu 1831 r.

Zebraną w k oście le  k w otę 15 zł. 36  ct. po 
opędzeniu w ydatków  7 z ł. 36 c t., w  ilo śc i 8  z ł., 
odesłano do T ow arzystw a  O pieki nad w eteranam i 
z rokn 1831 .

Oprócz trzech  m szy łac iń sk ich  były d w ie m sze  
ruskie. D nchow ieństw o obu obrządków odpraw iło  
modły bezin teresow n ie , a k sięża  ruscy i jed en  ła ­
cińsk i n aw et nie szczęd z ili trudów  podróży jako  
zam iejscow i.

Wiedeń 7. grudnia. U  zło tn ik a  G ranichstfid- 
ten a  w  śródm ieściu , popełniono w  nocy w ie lk ą  kra­
d zież. Skradziono gotów kę i k osztow n ości w  w ar­
tośc i p rzeszło  ćw ierć m iljona.

Wiadomości literackie! artystyczne.
Wiadomości osobiste. P. Ą tyjzy  L i p i ń s k i ,  

ceniony kom pozytor tańców , skom ponow ał k ilk a  
now ych utw orów, i ta k : PolonepA p. t . : „Na ob­
czyźn ie  m azury: w spom nienie, kołom yjki p. t. : 
„Luba z liu b a ;“ polkę fran cu ską: „P oryw cza  - k a ­
dryl „W et za  w e t ; “ g a lo p : „Czy m ogę p r o s ić ? 11 
i w a lce  p. t . : „Z łud zen ia .11 W szy stk ie  te  prace 
są do n abycia  w e w szystk ich  k sięgarn iach . —  P an  
A . W r o ń s k i ,  znany kap elm istrz m uzyki m iejskiej 
w K rakow ie, przybędzie tem i dniam i do L w ow a, 
g d z ie  zam yśla  urządzić koncert, sk ładający  się  
w yłączn ie  z  tańców  w łasnej kom pozycji. M iędzy  
innem i skom ponow ał p. W roński kadryl z m otywów  
w ęg iersk ich  i polsk ich , za ty tu ło w a n y : „W spom nio- 
nia z  P e sz tn “ i dedykow any burm istrzow i R a- 
thow i. —  M i e r z w i ń s k i  śp iew ać będzie od d. 
12 du 31 . bm. w B erliń sk iej operze nadw ornej.

Repertuar teatralny. Środa: „Mąż z  grzecz- 
n u śc i.11 —  C zw artek : „T rąv ia ta .“

(O -B.) Teatr. W zn ow iony w pon iedzia łek  
„P an ie K ochanku dał nam m ożność p od ziw ian ia  
p. Z boińskiego w  jednej z najlep szych  jego  ról. 
R a d z iw iłł n a leży  do tych  postaci w  ga ler ji typów  
artysty , które m ożna nazw ać w istrzow sk iem i. K to  
ceni i  kocha praw dziw ą sztu k ę, dla tego  w ystęp  
p. Z boińskiego w  tej ro li je s t  praw dziw em  ś w ię ­
tem . P . Zboiński w  najm niejszej ro li potrafi u w y­
datn ić swój ta len t, cóż dopiero w ro li R a d z iw iłła , 
którą ukochał, w yp ieśc ił i z ta len tem  B enrcnnta  
w yrzeźb ił w najdrobniejszych szczegółach  To też  
publiczność w ita ła  go en tu zjastyczn ie  —  i to  ta  
publiczność, która n ie  lubuje s ię  w  cyrkow ych  
produkcjach, ale ta , k tóra kocha praw dziw ą sztukę. 
M iędzy oklaskiem  a ok lask iem  je s t  w ie lk a  różn ica ; 
te które d osta ły  się  p. Zboińskiem u, były w yrazem  
praw d ziw ego i św iadom ego sieb ie  zachw ytu . Obok 
n iego godnie stan ęły  p. A sąp ergerow a i pan i S ta ­
ch ow icz , p. L ubicz, który S Jru cia  lic z y  do rzędu  
najlep szych  typow ych  postaci i  p. R u szk ow sk i. 
W ystaw a  była  w ie lce  staranną.

W e w torek u słyszeliśm y „B al m askow y.11 Ma 
on sw oje dzieje , o których w arto w spom nieć. „II 
B a lio  in  Masi l,ora“ w ystaw ion y  po raz p ierw szy  
w R zym ie (1859 ), skom ponowany zo sta ł do lib retta  
S cribe o „G nstave ou le  bal m asąne.u L ibretto  
om aw iało zam ordow anie G ustaw a ILŁ szw ed zk iego  
przez A nk erstiom a, lecz  cenzura neajpolitańska, a 
później rzym ska, w id ząc w tem  zbrM nię stanu, 
nakazała  zm ienić n azw isk a . Z bólem serca usku­
teczn ił to Y erd i. O debraw szy tenorow i koronę, 
k aza ł G u staw ow i zm ienić s ię  w  R yozarda hr. W ar- 
w ich, gubernatora B ostonu , a A n k erstiom a zm ien ił 
w  R en ata  W alter, sek retarza , jedna ty lk o  A m alja  
o ca la ła ! M uzyka „Balu m ask ow ego11 n a leży  do 
najud atn iejszych  kom pozycyj w łosk iego  m aestra w  
trzec im  ok resie  jego  tw órczości, a nasi śp iew acy  
s ta ra li s ię  w szy stk o  u czyn ić, co w  ich  m ocy b y ł„ . 
R yszard a  śp iew ał p. L a fon t —  zd etonow ał w praw ­
d zie  k ilk a  razy , a lć  w ogóle był w cale  m ożliw ym , 
a w a k cie  drugim , w  żartob liw em  a llegro , w y- 
śm iew ającein przepow iednię n ie szczęśc ia  był w cale  
dobrym. A m alję  śp iew ała  p. A rk low a , k tóra  ja k  
zw y k le  tak  i w czoraj brylow ała  nad calem  oto 
czeniem , a arja i duet w  trzecim  ak cie  zm usiły  
ca łą  publiczność do hucznych ok lask ów , których  
nie szczęd zono zresz tą  śp iew aczce , będącej praw ­
dziw ą ozdobą naszej scen y ... P . W ierzb ick i, pani 
P a sch a lis , pp. B orkow ski i K on cew icz , zaok rąg la li 
szczę ś liw ie  całość.

O skar, paź hrabiego, d osta ł się  pannie A ironi; 
coż o niej pow iedzieć ? A żeb y być śp iew akiem  
oper, potrzeba m ieć g ło s s iln y , dobrą szk o łę  i ru­
tynę sc e n ic z n ą ; panna A  posiada p r a w d o p o ­
d o b n i e  dobrą szk o łę , ma jednak  bardzo słaby  
g łosik , a w ca le  n ie  ma rutyny. To te ż  arja  
w ak cie czw artym  i całość p azia  w ypadła bardzo  
słabo.

(A .B .) Nadzwyczajny koncert T ow arzystw a  
m u zy czn eg o , który odbył s ię  w czoraj w  południe, 
dał nam sposobność poznać szereg  utw orów  W ła ­
d ysław a Ż e leń sk ieg o , odegranych pod k ierow n ic­
tw em  sam ego kom pozytora. W ybitn a  oryginalność  
d zie ł Ż eleń sk iego , która s ię  przebija w e w szystk ich  
jeg o  u tw o ra ch , polega na ścisłem  zespolen iu  k la -  
sycyzm n z polskim  charakterem  narodowym.- P r z e ­
ję ty  na wkróś olbrzym im  genjuszem  B eethoyena, 
n aw iązu je  Ż eleński do jego  tradycyj i epigonów , 
a przyjm ując n ieco z now szych w zorów w prow adza  
nas w idea ln y  św ia t tonów , w  którym  ii
w szęd zie  przebija się nuta narodowa



DZIENNIE POLSKI

2  odegranych dwóch polsk ich  tańców  p ierw ­
szy  t. j . p .ilonez, podoba! się w ięcej n iż  mazur. 
W  polonc/.io bowiem spotykam y w ie lk i żasób fa n ­
ta z ji i m elodji, podczas gdy w m azurze podziw ia  
my w ięcej fztu k ę m istrza , która jednak nie je s t  
w  stan ie  zastąp ić  braku m elodji. O degrane n a stę p ­
n ie  fragm enta m uzyki do dramatu „W it Stw osz"  
są  praw dziw em  arcydziełem  i w yw oła ły  ogólny en­
tuzjazm .

W śród frenetycznych  oklasków  uwieńczono m i­
strza  w ieńcem  laurow ym .

W  „pieniach żałobnych" uderza nas pow ażna, 
szeroko w ykończona m elo d ja , która snuje się  m i­
stern ie  wśród p rzedziw n ie pięknej instrum entacji. 
W reszc ie  co do m uzyki baletow ej z „K onrada W a- 
lenroda", je s t  ona już d ostateczn ie  znaną i przez  
kum petentnych krytyków  o cen io n ą , t a k , że jej  
ch w alić  n ie ma potrzeby.

W ykonanie było w  ugóle doskonałe. Czuć było, 
że tym  razem  ręka m istrza  kieruje orkiestrą. Z soli- 
s tó w |o d z n a c z y ł |s ię  p. S ladek , który bardzo p ięknie  
odegrał rom anse na w io lon czelę  z tow arzyszen iem  
ork iestry  ułożoną.

Na wieczorek muzykalny p. W ilhelm a C zer­
w iń sk ieg o , który się  odbędzie dnia 16go bm. we 
w torek w K a sy n ie  m iejskiem  , dostać m ożna b ile ­
tów  w k sięgarn i pp. G ubryncw icza i Schm idta i 
w cukierniach  pp. K o steck ieg o , P rn szyń sk iego  i 
K nappa, H auzera  i B ien ied zk iego  —  a w  dzień  
koncertu przy kasie.

Nowośei. O trzym aliśm y następujące k siążk i: 
„D uch ruin" przez Marję B artuś i „Z czasów  
napoleońskich" w spom nienia w ojenne S tan isław a  
H em pla, b. kap itana pułku gw ard ji ułanów  pol­
sk ich  N apoleona I . D z ie łk a  te w yszły  nakładem  
k sięgarn i K . Ł u k aszew icza .

„Arcydzieł sztuki plastycznej" w fototypach  
w edłu g  sztychów  oryginalnych, w ydaw ane przez  
K arola  D iva ld a  z tekstem  objaśniającym  ar. Jana  
Szendrei w  przek ład zie  polskim  B o lesław a  Spausty  
w yszed ł z e szy t 11 i zaw iera  5 bardzo p ięknych  
ryc in , m ianow icie: „G ladjator um ierający," Ma­
donna," Jakóh b łogosław iący  dzieci" „Pieta" i 
„W ekslarz."

Z izb t sądowej.
Krajców 6. grudnia.

(M orderstwo ś. p . M a rji Bałuckiej.)
Od godziny  9. de' 11. rano trw ało  nader ob­

szern e i szczegó łow e resum e przew odniczącego p. 
radcy Ł u k aszew sk iego , poczem  p rzysięg li udali się  
na naradę. Po półtora g ,d zin u ei naradzie o g ło s ił 
zw ierzchn ik  p rzysięg łych  prof. Sm olka w erdykt, 
którym  pp. p rzy sięg li orzek li po m yśli oskarżenia. 
M ianow icie na oytan ie co do zbrodni rozb ójn icze­
go m orderstw a odpow iedzieli p rzy sięg li jednom yśl­
n ie : t a k ;  p ytan ia  zaś co do krad zieży  Łabę- 
d ziow sk iej zarzuconych, p otw ierd zili p rzysięg li 
w  przew ażnnej częśc i jednom yślnie.

P o odczytan iu  w erdyktu w niósł prokurator, 
aby T rybunał sk aza ł Ł ab ędziow ską na karę śm ier­
ci, poczem  zabrał g ło s obrońca dr. K oy : P odniosę  
ty lk o  jedna okoliczność, która m oże łagodząco  
w płynąć na przyszłe  losy  Ł abędziow skiej. W szyscy  
m usieli nabyć przekonania, iż  źródłem  jej m ate- 
rjalucgo i m oralnego upadku była nam iętna gra  
w lo terję , a w ięc  jej upadek spow odow ała in s ty ­
tucja , o której zn iesien ie ...

P . z e w .  N ie m ogę dopuścić, aby p. obrońca 
W tym  duchu p rzem aw iał.

O b r o ń c a .  Skończyłem .
W  obec w erdyktu p rzysięg łych  sk aza ł Trybu­

nał Sew erynę z P i ubeckich Ł abędziow ską na karę  
śm ierci przez p ow ieszen ie .

Z IwowsKiej Izby handlowej.
Lwów 7. grudnia. Jako cenzorowie filji 

Banku a u ^ t r o  -  węgierskiego wybrani zostali dla 
L w o w a :  pp. Epstein , Markiewicz, Knelka ,
B reuer Emil, W iktor Jakób, Schuyer K a ro l ,  Gu- 
brynowicz, Piepes, Gołąb, Aleksadrowic-z i >oms; 
dla S t a n i s ł a w o w a :  pp. Beil Adolf, F id ler 
Jó  1-f • Weis.-haus Hersch, Halpern  Lipę, A rabo­
wie?, Halpern  H. O, i W aldek;d la  P r z e m y ś . l a :  
Aszkenazy A. ¥  . Frankowski Ignacy, Dornwald 
Michał, Dr. W ejgar t ,  K tug  Maurycy, ster 
Maurycy, Witkowski E. i dr. Cz jkowski Wła 
dysław.

Ma jednem z poprzednich posiedzeń uchw a­
lono. iż grzywny *za przekroczenie ust iwy prze- 
im s lo w  j inają być ściągane nie do kasy tej 
korporacji, do której należy przestępca, tylko do 
kasy stowarzyszenia poszkodowanego. Uchwałę 
tę przedłożono Namiestnictwu celem odniesienia 
się l tem do M inisterstw ., Namiestnictwo zwró­
ciło jednak  tę. uchwałę, ponieważ ustawa w tym 
j.;, : linku je s t  jasną.

Przyjęto do wiadomości odmowną odpowiedź 
na memorjał wystosowany do Miuisterstwa wojny 
co do uwzględnienie przemysłu drobnego p zy 
dostawach dla wojska.

Starostwo w Gródku odniosło się z zapyta 
niem do Izby handlowej, co zrobić z faktem n a ­
stępującym : Włościanie w Gródku kupują szyby, 
n e ma im jednak kto wstawić, są tam tacy 
szklarze, którzy robią okna z wprawionemi szy­
bami. Czy należy ich uprawnić do takiej fabry­
kacji? Odesłano to zapytanie do komisji prze­
mysłowej.

Sekretarz Izby, r a lc a  Bodyński, zdał spr, vę 
jako delegat do rewizji trasy kolejowej z Rawy 
do Bełżca; zatwierdzono protokół zgodnie z pro- 
. ozyeją pierwotną co do trasy i przyjęto to sp ra­
wozdanie do windom >ści.

Na dzień 20. bin. uchwalono zwołać zjazd 
młynarzy tutejszych celem naradzenia  się co in ją 
odpowiedzieć i powiedzie' anki -cie specjalnej, 
zwołanej do W iednia przez m inistra  handl i, głó­
wnie w sprawie ta ryf  kolejowych. Jako del ga- 
tów do tej ankiety wybrano panów Domsa i 
Thoma.

Korespondującymi czł inkami Izby handle ce j 
wybrani zostali pp- Robert Eisner, jenerałny se 
kretarz kolei Karola Ludwika i Jarosław Micha­
łowski, inżynier w Wiedniu.

Wybory do Rady miasta Lwowa.
Ruch wyborczy do Rady miasta już się roz­

począł. Wczoraj grono wyborców z osobistej 
kwalifikacji odbyło pod przewoduictwem p. Apo­
linarego Stokowskiego posiedzenie i wybrało ko ­
mitet, który przeprowadzi akcję wyborczą, poro­
zumiewać się będzie z innymi komitetami i za ­
proponuje listę członków Rady miasta.

Przemowy inicjatorów Zgromadzenia, pp. dr. 
Tilla. Soleskiego i innych zaznaczały wyraźnie 
c h ę ć  wyborców z tytułu osobistej kwalifikacji 
postęoowania zgodnie z innemi wyborcami i po­
zwalają Spodziewać się spokojnego i dla dobra 
miasta korzystnego przebiegu wyborów._________

Przegląd, polityczny.
Lwów 9. grudnia.

M inister oświaty wydał rozporządzenie, by 
na przyszłość dzień 19. listopada, jako dzień imie­
niu cesarzowej był wolnym od nauki w szkołach 
ludowych i wydziałowych, tudzież Seminarjach 
nauczycielskich.

W Sejmie czeskim przedłożył p. P l e n e r  
wniosek dotyczący podziału Czech pod względem 
sądowym. Projekt ten je s t  powtórzeniem zeszło­
rocznego wniosku dr. H e r b s t a .  Tisina czeskie 
są stanowczo prze .iw ne projekiuwi podziału, któ­
ry jes t  niezgodny z jednością monarchji, tak s ła ­
wioną właśnie przez zwolenników p. F lc fe ra .

Z przedłużeń odnoszących się do odnowie­
nia ugody austro-w ęgierskiej , będzie w tej 
sesji —  ]ak się dowiaduje Fresse — załatw io­
nym w obu parlamentach tylko projekt u su w y  
dotyczący taryfy cłowej. Wszystkie inne przedło­
żenia ugodowe, przyjdą pod rozprawy parlameu 
tan ie  dopiero w przyszłej sesji.

Neuc fr. Fresse donosi, rż z inicjatywy obu 
klubów parlamentarnej lewity, obradował kom i­
tet, złożony z Pieuera, E zuera  i Wrabetza nad 
kwestją, na jakich zasadach można utworzyć w 
Austrji Izby robotnicze. Po wyczerpujących roz­
prawach polecono dep. Exnerowi opracowanie 
odpowiedniego projektu. Projekt ten  jes t  już 
wykoń' zony i zostanie przedłożony komitetowi, 
a następnie prezydjum uiemiecko-aubtrjackiego 
klubu.

P ol. Corr. p i s z e : „Jak się dowiadujemy
przybył węgierski prezes ministrów p. Tiszn do 
Wiednia, aby cesarzowi złożyć raport o bieżą­
cych sprawach. Wiadomość jednego z tutejszych 
dzienników, iż cesarz w najbliższych dniach uda 
się do GódOlló, je s t  błędną. Naturalnie, że p. 
T isza  skorzysta z swej obecności w Wiedniu, 
aby konferować z hr. Kaluokym o sianie spraw 
zagranicznych." W tei samej sprawie pisze 
Budap. Corr. : „P. Tisza miał w sobotę dłuższe 
posłuchanie u cesarza i konferował w ciągu dnia 
kilkakrotnie z hr. Kalnukim. Również i z hr. 
Tuaffe rozmawiał krótko p. Tisza. Informował 
się on w Wiedniu o codziennie zmieniających 
się szczegółach zewnętrznej sytuaeji, a nadto 
złożył cesarzowi raport o sprawach węgierskich. 
Wszelkie doniesienia o rzekomo bezpośrednio 
nastąpić mających zarządzeniach wojskowyih 
monarchji, nie mają żadnej podstawy".

P .  Tisza powrócił „uż z Wiednia do Pesztu.
Angielski ambasador w Wiedniu, kiorego 

powrót zapowiedziany był na zeszłą sobotę, od­
roczył znów przybycie swe do Wiednia.

Fel. Corr. upoważnioną je s t  przez amb, <i

turecką do oświadczenia, że pogłoski o rzeko­
mym zamachu na sułtana są zu ełnie bezpod­
stawne.

Sejm galicyjski,
(3. sc^ja V. perjodu .)

Lwów 9 grudnia.
(Posiedzenie ósme).

M a r s z a ł e k  otwiera posiedzenie o godzinie 
11. min. 25.

P. S a p i e h a  A. otrzymał 10-dniowy urlop. 
Sekr. hr. B a d e n i  odczytuje nfltępująee 

pismo prezydjum Namiestnictwa:
„Jego ces. i król. apostolska Mość raczył 

najłaskawiej polecić, aby wys. Sejmowi wyrażone 
zostało najwyższe podziękowanie za objawienie 
współczucia z powodu zgonu Jego król. Mości 
króla hiszpańskiego Alfonsa XII. Wskutek re ­
skryptu JE .  pana miuistra spraw wewnętrznych 
z dnia 3. grudnia  br. L. 5097|M. J .  Mam za­
szczyt zawiadomić o tem Jaśn ie  Wielmożnego 
pana celem podania tego podziękowania najwyż­
szego do wiadomości wysokiego Sejmu".

Sekretarz hr. B a d e n i  odczytuje spis pety- 
c y j , które podamy w następnym numer e.

P. A b r a h a m  o w i c z  złozył do laski m ar­
szałkowskiej następujący wniosek:

Zważywszy, iż obowiązująca u tawa łowiecka 
z dnia 30. stycznia 1885 jakkolwiek przyczynia 
się corocznie do podniesienia stanu zwierzyny i 
dziczyzny w kraji naszym, jednakowoż nie zapo­
biega jeszcze dostatecznie niszczeniu tychże, 
przy mało ograniczonej wolności polowania, a 
zwłaszcza n ieograniczonein prawie noszenia 
strzelb na otwartem polu, skoro posiada się 
kartę uprawniającą (Waffeupuss) do ich posia­
dani. ;

zważywszy dalej, iż wskutek tego stanu rze­
czy, prawa dzierżawy polowania na  obszarach 
gminnych, bądź w regule za nader niską kwotę 
oddawane bywają, lub wcale odbiorców nie zna j­
dują, przezco gin ny narażone są na ubytki w 
dochodach władnych;

zważywszy wreszcie, iż od dawna już obo­
wiązujące ustawy o kartach  myśliwski -h w in ­
nych "k:ujach koronnych, a zwłaszcza Styrji, T y­
rolu i Czechach, nietylko przyczyniły się bardzo 
stanowczo do podniesienia s ta n u  zwierzyny i 
dziczyzny w tych krajach, lecz nadto dostar­
czają znaczne dochody funduszom krajowym. — 
Czynię wniosek:

\Vysoki Sejm raczy uchw alić :  
a)  Poleca s :ę Wydziałowi krajowemu, by na 

najbliższej sesji Sejmu krajowego przedłożył 
projekt noweli do krajowej ustawy łowieckiej, na 
mocy której wprowadzoneby zostały karty my­
śliwskie, uprawniające jedynie do polowania i 
noszenia na otwartem pola wszelkiego rodzaju 
strzelb m yśliw skich ;

l)  Od kart  myśliwskich pobieraną byc ma 
opłata roczna na i iecz funduszu krajowego ;

c) Od uiszczenia opłaty od kart  myśliwskich 
uwolnioną być ma zaprzysięgła s ta ła  służba 
bisowa.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed­
miocie uregulowania obowiązkow co do zak łada­
nia, rozprzestrzeniania, utrzymywania, j >ko też i 
dozoru cmentarzy, odesłano do komisji adm i­
nistracyjnej.

P. A rtur  P o t o c k i  wniósł wybór osobnej 
komisji z 7 członków. Wniosek ten przyjęto p ier­
wotnie. Dopiero później okazało się, że zaszło 
nieporozumienie, Hrabia Artur Potocki sądził, że 
na porządku dziennym jest ustawa rybacka i dla 
Ugo postawił swój wniosek. Dopioio po tem w y­
jaśnieniu zrektyfikowafa I -b a  pierwotną swą 
uch w ałę.

Gminie Łabacz w powiecie B r idzk iin  zezwo­
lono na pobór 192°/0 dodatku do p. datków bez­
pośrednich w r. i ‘6*5, 1886, 1887 i 188J.

Nad petycją gminy Rokitno o przeniesienie 
jej z okręgu Starostwa powiatoweg > w Gródku, 
Sądu powiatowego w Janowie, do okręgu S taro­
stwa i Sądu powiatowego we Lwowie przeszedł 
Sejm ne wniosek komisji prawniczej dwlporządku 
dzi eunego.

Co Jo petycji gminy Zawadka o przeuie ie- 
nie jej z okręgu Sądu obwodowego w Tarnowie, 
Starostwa w Jaśle i Sądu powiatowego we F ry ­
sztaku do okręgu Sądu obwodowego i Starostwa 
powiatowego w Rzeszowie i Sądu powiatowego w 
Strzyżowie, wyraża Sejm n a  wniosek komisji 
p r.  op.nję przychylną.

Petycje gmin, 1'odhorce i innych gmin oko­
licznych, wr przedmiocie przeniesienia Sądu powia- 
twego z Oleska do Podhorzec, przekazano W y­
działowi kraj.

Z kole. następuje sprawozdanie komisji adm i­
nistracyjnej o wniosku Wydziału krajowego, w

sprawie petycji miejscowości Tywonia i Szczytna 
w powiecie Jarosławskim w jedną  gminę połą­
czonych, względem rozłączenia onychże. Sejm 
przychyla się na wniosek komisji do żądania w 
petycji wyrażonego.

Petycję gminy Turzanowee w powiecie Bo- 
breckim, w sprawie wyłączenia jej z obrębu lasu 
„Grabów" zwanego, a przyłączenia go do obrębu 
gminy Wołcniów, w powiecie Żydaczowskim, 
przekazano Wydziałowi kraj.

P. L e n j ’ ń s k i  wniósł interpelację do kom. 
rządowego w sprawie wydawanych przez pryw a­
tnych lekarzy świadectw, od których muszą po- 
szko.iowcini na ciele opłacać stemple, podczas gdy 
według obowiązujących ustaw Sądy obowiązane 
są do wzywania lekarzy z urzędu celem oglę­
dzin.

Koniec posiedzenia o godz. 12. Następne 
w sobotę.

Wojna na Wschodzie.
(Telegram y własne.)

Belgrad 9. grudnia. Czterdziesto ośmio go ­
dzinny czas do namysłu, który sobie zastrzegł 
ks. A l e k s a n d e r  do odpowiedzi na  serbskie 
ultimatum, upłynął wczoraj w południe. Do tej 
chwili nie nadeszła żaana odpowiedź. Utrzymuje 
się pogłoska, że kroki wojenne zostały na  nowo 
rozpoczęte. Autentyczne wiadomości jeszcze nie 
nadeszły.

Sofja 9. grudnia. Przybył tu znaczny dy­
gnitarz  rosyjski w specjalnej misji. Opowiadają, 
że ma on wręczyć księciu Aleksandrowi wysoki 
order.

Belgrad 9. grudnia. Równocześnie z powro­
tem hr. K h e y e n h u l l e r a  rozpoczęło się dy­
plomatyczne pośrednictwo w celu zawarcia poko­
ju. Wczoraj odbyła się pierwsza konferencja re ­
prezentantów zagranicznych. Poseł turecki m ;oł 
także dłuższą naradę z h r .  K h e y e n h u l l e r e m .  
Ze względu na stanowisko Anglji i Rosji oba­
wiają się tu  ogólnie, że usiłowania mocarstw* ce­
lem zawarcia pokoju nie odniosą żadnego re ­
zultatu.

(Telegramy B iura korespondencyjnego.
Sofja 9. grudnia. „Ageuce H avas“ donosi: 

Rząd bułgarski oznajmił swoim ajentom dyplo­
matycznym, że obecnie tem więcej trwa przy 
swoich warunkach pokojowych ile że propozycje 
serbskie mają na  celu jedynie przewleczenie kwe- 
stji zawieszenia brom a pomijają milczeniem 
sprawę pokoju. Co do warunków pokoju, da Rząd 
bułgarski znakomite dowody swego umiarkowa­
nia  w nadziei, że mocarstwa nie odmówią Buł­
garom uznania za to, że bohaterstwem i ofiara­
mi swojemi nietylko wyparli wroga ze swej oj­
czyzny, ale i utrzyma]' całość państwa turec­
kiego.

Na propozycje serbskie odpowiedział R ząd  
bułgarsk ' że pozostaje przy swoich dawniejszych 
warunkach a jeżeli do 24 godzin nie otrzyma 
odpowiedzi, doniesie o tem mocarstwem na żą­
danie k tórych powstrzymał kroki nieprzyjacielskie.

T e liiw  własne „uziemiła Polstno.''
Nowy Sącz 8. grudnia. Inżynierowie kole 

Transwersalnej zajęci są obecnie wytyczaniem 
drugiego toru kolejowego na przestrzeni 22-kilo- 
metrowej Nowy-Sąez— G ry b ó t . .

Warszawa 6. grudnia. Kuratorowie szkolni 
p izy cywilnych gubernatorach otrzymali nową 
iustrnkcję celem postępowania z uczniami U n i­
wersytetów w sposób num anitam iejszy . Zdaje 
się, że Apgchtin, znienawidzony, będzie przenie­
siony do innej służby publicznej.

Wiedeń 8. grudnia. Kancelarja prezydjalna 
jen. Dyrekcji kolei państwowych, zajętą je s t  ukła­
daniem listy awansów noworocznych. Mają zajść 
znaczne zm any osobiste, s tac ja  w Nowym-Sączu 
ma otrzymać samoistne kierownictwo budowy 
(Bauleitung).

(C.) Wiedeń 8. grudnia. W ciągu bieżącego 
miesiąca ma się we Wiedniu odbyć konferencja 
reprezentantów austrjackiego i węgierskiego Za­
rządu telegraficznego. Celem konferencji ma być 
odnowienie i rektyfikacja zawartej jeszcze w roku 
i 868 między Przed i Zalitawją konwencji tele­
graficznej.

(C.) Wiedeń 8 grudnia. Za inicjatywą dolno- 
austrjackiego Wydziału krajowego rozpoczęły się 
między Rządem austrjackim a węgierskim roko­
wania w sprawie uregulowania włóczęgostwa i 
szupaśnictwa.

Telegrafy biura kor :sp.
Zara 9. grudnia. Namiestnik br. J  o w a n o- 

w i c z zakończył życie.

Londyn 9. grudnia. Do E g ip tu  wysłano 3 
bataljony piechoty. Pogłoska o dymisji S a l i  6 b u ­
r y ^  go nie sprawdza się.

Drezno 9. grudnia. Królowa zachorowała 
wśród dość silnej febry na  kataralne zapalenie 
migdałków.

Petersburg 9. grudnia. Car przybył tu z 
małżonką z Gatczyny na uroczystość św. J e ­
rzego.

Petcrsb. W ied. mniemają, że obecność g u ­
bernatorów trzech prowincyj nadbałtyckich i k u ra ­
tora Uniwersytetu dorpackiego w Petersburgu  
pozostaje w związku z zamierzoną reformą są ­
downictwa w tych prowincjach.

Wiadomości giełdowe.
L w ó io  dnia 7. grudnia (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę: Kolei gai. Karola Ludwika a ZOO zł. 226.— do 
229 50, Kolei Lwów -Czerń.-Jassy 223 50 do 226 50, Banku 
hipot. gaiie. 273'— do 277-—, Banki kred. gal. 225-— do 
230'—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredy' gal. ziem. 5u/0 99 — do 100’—, To -arz kredyl. 
gal. ziem. 4°/0 90'40 do 9 i 40, Tow. kred. gal. ziem. 5% 
99'— do 100'—, Ton. kred. gal. ziem. 4°/0 S7’25 ao 88-25, 
Banku krajowego 4 1/ , <’/0 y. a. 9150 do 92'50. Banku 
hip. gal. b“/0 101'50 ao 102'50, Banku hip. gal. 6°/0 96 50 
dj 97'50, Banku hipot. gal. z 5% prem. 98 65 do 99 55, 
111. Listy dłużne za lou złr. (la ' c. zakł. kred. włość, 
(dawniej 6°l0) 3°/, w. »._\ likwid. 53'— do 57-—, Gal. żalu. 
kred. w/ośe. (dawniej 5%) ^ ii°lo v *■ w likwid. 49'— do 
52'—, Ogoli. rolo. kredyt, zakf. dla Gal. 1 Buk. 6"/0 los 
w 1. 15 — •— do —•—, IV. Jbiigi za lo0  złr. indemniza- 
cyjue galic. 5“/o 103 — do 104'- , Komunalne gal. ^akład 
kredytowy włosc. (dawniej 6“/0j 3“/0 w. a. w likwid. 
97-— do 98-—, 3"/o Obiigi komun. Banku krajowego 
1. emisji —•— do —'— Pożyczki krajów, z roku 1873 
6°/0 l o i  75 do 104—, Pożyczki kra. owej z roku 1885,
90'o0 do 91*50, Losy miasta Krakowa 1 8 — do 20'—, 
kiosy nimsla Stanisławowa 2350 do 25'50. Y. Monety 
Bukat kolenderski 5 88 do 5 98, Dukat cesarski 5 91 ao 
6 02, Napolenndor 9'95 do 10'05, Pół-imperjał rosyjski 10 27 
do 10'37, Rubel rosyjski srebrny 154  do 1'64, Jttuhei ro­
syjski papierowy 1'22— do 1'24—, 100 marek niemiec, 
iseh  61'50 do 6Z'30. Srebro za 1O0 złr. — '— do —'—,
Kupony w srebrze za lou złr. —■— d o -------, Pierwsi*
z „yler wszystJiieh pezyeyj znaczy: „płacą," druga „żądają."

tt'iedeA  dnia 9. grudnia godz. 10 min 35. Akcje
kredytowe 288 Ho, Angiu-Austr. —'—, Akcje banku Union 
76 — , Kolej Karoia Ludwika 228 50 Połudn. 134'75,
Renta papierowa , Listy zastawne galic. Lannu lr.pol.
—'—, 6 ‘/, GalicyjtJa bank krajowy 4125, Obhgi 4 7 ,7 , 
pożyczki krajowej z roku 1883 90 25, Losy z roku 
x804 —'—, iSapoleoudoi 9 99, Rubel papierowy 1’23'/, 
Usposobienie: stałe

W iedeń  dnia 7. grudnia* godz. 1 min. 35. A'uje alp' 
tow. gorii. 3 4 —, vVęg. akcje kredyt. 290'7.5, Akcje angio- 
austr. 9 9 —, Akcje ban'u Union 76'10, Akcje Karola 
Ludwika 221-50, Akcje kolei północnej 229 t>0, Akcje kolei 
południowej 134'35, Akcje kolei Ailóldzkiej 181'— , Akcje 
siaatsbahn 273'—, Akcje kolei Lwowsko- Uzermowieukiej 
2252 5, Akcje koiei węgier. północno-wschodniej 172 50, 
WiedensJue losy 124 50, Akcje kolei Rudolta — '—, Akcje 
kolei Aibrochu — '—, Węgierskie obligacje panelu a 
wzlocie 193—, Galicyjskie obiig. indemn. iu3 2j, Losa 
regulacji Uisy 122'—, Losy Landerbanku 102 90, Węgiersk,. 
renta 97'90, Akcje banku związkowego 103 —, Akoj* banku 
obrotowego — —, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej — —, 
Akcjo kolei państwowi — '—, Rubel papierowy l'2o ’/i) 
Węgierskie losy 119 —. Marek ni smieeki —'— • Usposo­
bienie : p inyślne.

W ie a e ń dnia 7 grudnia godz. 5. min. 57. .Jednolity 
dług państwa w banknotach 82 20, w srebrze S2 75, Renta 
w złocie 108 90, 5°/0 austr. renta marcowa 99 75, Akcje 
banku wiedeńskiego 872'—, kredytowego 287-20, L o n d y n  
125 70, Srebro — '—, Napoleondor 9 98, Dukat ct-s. 
men. 5'97, 100 marek niemieckich 61 80.

R c r lii  dnia 9. grudnia godz. 5. min. 35. Rosyjski 
banknoty 199 60, Akcje kredytowe 469"—, Lombardy 
218 50, Galicyjskie 921C, Kolei rumuńskiej 59 80, Ausuya- 
ekie banknoty 162 —. Po zamknięciu g iełay: Kredytowy 
—•—, Lombardy — -•—.

'P elegram y Kboiowe  dnia 7. grudnia — W i e ­
d e ń :  Pszenica —.—, do — •—, złr., żyto •—•— do — 
złr., jęczmień — •— do — — złr., kukurudza - — do 
—•— złr., owies — ■— na — •—, okowita pr. 10.000 lite' 
procent 2525 do 25'50 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica luk
kilogramów (na wiosnę) 8'10 ao 8 1 2  złr., rzepaa 
(na grudzisń) —•— ł i , B e r l i n  Pszenica 1 lis 
(na g-udzieńj 15675 m., żyto — - iu„ spirytui 
loco 39'6o m., olej rzepakowy —'— m. P a r y ż :  mąk. 
159 klgr. 47'50 fr., olej rzepakowy —■—, gpirym z— •— li.

A tafta . W i e d e ń :  dnia 7. grudnia : 1 3 ' 7 ) d o l ł l 4  
B r e m a ;  7*15 do — ■—. II a m ’) u r g : 7‘30 na grudzień 
7 20 ua styczeń-jnarzec 7' 35 A n t w e r p i i :  na grudzień 
19'25. N o w y - Y o r k :  7'87 F i l a d e i f j a :  702

Austrjackie Losy Czerwonego Krzyża
Głuwna wygrana

100.000 złr. w. a.
Węgierskie Losy Czerwonego Krzyża

Główna wygrana 2751 1—0 5
50.000 zlr. a w.

sprzedajemy poniżej k u r s u  d z i e n n e g o

SOKAL 1 LILIEH
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY.
Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 

bez doliczenia prowizji, także za zaliczką.

Apteka RUCKERa  we Lwowie
poleca 4

Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w różDyili
gatunkach po cen ie 2 z łr  do 3 z łr . FO ct. oraz m alagę.

aaaaiasaasBBMB-i

4 11 °iT  2 0

B A N K U  K R A J O W E G O
Listy zastawne i 

5% Obligacje komunalne
[ są jedyne, Hórop siadają gwarancję^kraju.

D  o  n a b y c i a :

w  kantorze Banku, krajowych kantorach prywatnych, 
na gicMach we Wiedniu i w Uradzę,

a nadto:
W G R A C U : bteii rmaerkische Escomjitebank, 
w L1NCI : Buiik Ilir Obi-ióstern-ieli und Salzburg, 
w PR A D ZE, BERNIE, i P iL z N I E  ( rze śk im )) : Źiyuostrnskii j 

Run u,
w  TRYEŚC1E Filiale d r r  Uuionbnnk, 
we W IED N IU : w Buliku dla kraj oni koronnych,

jako t e i
w Z A ST ĘPSTW A C H  B ANKU K R A JO W E G O  w Drohoby­

czu, Krakowie, Nowym Sączu, Podhajcurh, Rzeszowie, 
Samborze, Stanisławowie, Stryju, Tarnopolu i Tarnowie.

W e  wszystkich powyższych miejscowościach wypłaca 
Bank krajowy wylosowane Listy i Obligacje

bez w sze lk ie g o  p o trą ce n ia . 28i4 1-5

elegancka szkatułka do g ran ia  prze­
szło 1000 najnowszych utworów

poleca znany z taniości i rzetelności 
2788 M A G A Z Y N  1 -0  S

m :. W e i n
L w ó w ,  p l a c  T r y b u n a l s k i  1. 1 .

z kotwicą  —
jest pra' Iziwym i owym wyrobom, za- 
pomocą którego osiągnięte zostały znane 
zdumiewają-e wyleczeuia z gośćca i 
reumatyzm Doświadczonego domo­
wego środka tego dostać można po 
cenie 40 i 70 centów za flaszkę we 
wszystkich niemal aptekach. Centralny 
skłócą «A.ptoka pod Złotym Lwom w 

Pradze, Stare miasto!4

Wprost z  Ameryki południ owej 
o d  p r o d u c e n t ó w  sp row ad zon ą  

w y b o rn ą

poleca pod godłem

„ S Y R iU S Z ‘;
S K Ł A D  K A W Y  W E  L W O W I E

A RTURA KOŚCICK1EGO
C h w ą ż c s y z n a ,  l . 2 2  n a  d o le .  

Kosztuje v. e Lwowie 
1 k i l o  z lr .  1 5 0  i 1 6 0 .

N a  pr owi nc j i
4 7 t k i lo  z lr .  ? 7 0 ,  i 8  2 0 .

f r a n c o .  2449 19—0

Co mieiiąca taleiy transport.

Wyprzedaż zupełna
mmi

I

Składy u pp. aptekarzy -. wc- Lwowie 
Jako ba Leisera, M. Karczewskiego, IC. 
Sklc-pińskicgo i W ewiorskiego; w Białej 
A. Fuclis; w Brodach M. Kulak, A. La- 
teiner i Br. W itosławski; w Brzeżanaeh 
J. W. Lobos; W Borszozowie A. Niem- 
czewski; w Drohobyczu Aiclunuller, W. 
Raczka, w Dukli J. Fiebert, w Glinianach 
A. Ilelm ; w Ilusiatynie W. Czerski; w 
Jarosławiu J. lłolini, W. Grzymała W isło­
cki ; w Jaśle Aleks. Palch ; w Kołomyi J. 
Sidorowiez; w Kossowi" St. Bursa; w Koc- 
maniu 0. Okoniowski; w Mielnicy M. Krj- 
kowski; w Niemirowi K. rrzedrzymirski ; 
w Obertynio S. Neuburg; w Rodkainicniu 
Leon Adler; w Przemyślu l \ . Nahlik, Mań­
kowski; w Ropczycach M Żyirirski; w 
Rymanowie W ojtyukiewicz; w Sadagórze 
D. Rubinowicz; w Sądowej Wiszni Wło- 
dzim irski; w Samborze K. Maresch ; w Sta­
nisławowie A. Amirowfcz ; w Stryju L. Giir- 
tnor; w Sokalu E. Wy ioczański; w Tar­
nopolu Fr. Jnnirógiewicz, L. Floisehinann.

{Lwów, 14 plac Halicki 14.
K S I Ę G A U N I A  P O L S K A  wy­

przedaje wszystk e swoje zapasy po cc- 
n a (li zni- OK Oj niżej c-cn katalogowych, 
żonycli o “  |0 jakoto: Książki do na­
bożeństwa, książki dziceimic w odpowie­
dnich oprawach. Powieści (dział ten jest 
najbogatszym), Dzieła historyczne, filozo­
ficzne, przyrodnicze, prawnicze, lekarskie, 
rolniczo, ogrodnicze, pszezclnieze, ku­
charskie, techniczne, ekonomiczne, peda­
gogiczne, podróże, poezje, dzieła dramaty­
czne. Mapy, Atlasy, Globusy, Fotografie, 
Litografie, Portrety, Albumy Grottgera i 
inne obrazy Nuty, szkoły, ćwiczenia, wy­
dania Petersa, Dzieła Chopiua, Moniuszki.

W szystko po cenach zniżonycn.
(Wyjątek stanowi tanie wydawnictwo B i­

blioteki „Mrówki").

KSIĘGARNIA POLSKA
L w ó w , 1 4  p la c  M alick i 14 ,

J f  a j  p i ę k n i e j  s z y

jęczmień węgierski
tuk na słód jakoteż do nasienia 

poleca

LAZAR WIDDEfi
to  HM ■ Wisncl

Ceny umiarkowane.

R e k o m e n d a c j i  duć m o g ą  2 6  gul .  
Browarów i wicie galic. Zarządów 
dóbr. 2783 4—10

*
X

C es. k r ó l. u p r z ^ w il.

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
sprzedaje po kursie dziennym

5 °o  L i s t y  H i p o t e c z n e ,
jako też

5%  Fren owane Listy Hipoteczne. S
Zlecania z prowinc z wykonuje się bez prowizji odwrotną 

y  pocztą. 2807 2 - 0  S

xxxxxxuxxxxxxxxx*xxxxxxxxx

X
X
X
X
X
5

ST. MARKIEWICZ
w e  L w o w i e ,  w  R y n k u  p o d  1. 4 2

poleca i  ro zsy ła  pocztą  franko

K i l W Ę
w doborowych gatunkach

w woreczkach 5 kilowych
Rio żółta p o s p o lita ...................po złr. 6'40
Santos żółta, czyste zdrowe ziarna „ 6'80 
Colomba żółta, duże ziarna . . . . „ 7'2() 
Rio zielona a la Syrius . . . . „ 7'2C
Domingo blada, dobra w smaku . . „ 7'G0 
Portoriko zielona, wcale dobra . . „ 8'—
Malabar perłowa ........................... „ 8'40
Laguayra zielona, dobra i aromat. „ 8'80 
Kuba ciemno zielona, mocno arom. „ 9'—
Ceylon plantacyjna, drobniejsza . . „ 9'20 
Ceylen plant., gruba szlaelietna . . „ 10'40 
Jamajka zielona, szlachct. arom. . „ 10'40 
awa biała, aromatyczna słaba . . „ 10'— 

lawa złotawa, „ „ , „ 10'40
Moka arabska, silna aromatyczna . „ 9'60 
Perłowa Ceylon szlachct. w smaku „ 10'40 

lenado brunatna, mijszbu lictn. . . „ 1U'S0 
St. Jago di Ciludi zielona, naiszlach „ 10'80

NA PODARKI na GWIAZDKĘ
polecamy 

w i e l k i  w y b ó r

Kasetek z farbami
od 50 ct. do 20 zł.

H u bn er  i H anke
w e  L w o w i e .  2811 2—0

WW * | M i w  angielskie i amerykańskie 
U w  111 j [  zawdzięczają .wą nadzwy­
czajną białość i delikatność płci galarecie

„  A r n i c a - J  e l l y
Dra Tsuafa w Londynie. — Skład 

w aptcco Ruckera we Lwowie. — Cena 
1 złr 12 cnt. 2706 8—10

TORD-BOYAUX
TRUCIZNA. NIIZAWOBN/
naezozi y , y sz y  

etc. Pudełko 75 cent.
PIOT Bracia, dawniej 
Guerard, 28, ulica Ste. 
Croiz -  de -  la -  Breton, 

erie, w Paryżu. 
We Lwowie w • p.. pp. 
Mlkolascha, Wewior­

skiego eto.

lepszą ’ak prawdziwe i’ niepruwćziwe

„SYRIUSZ£U
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 2474 29—0

HANDEL KORZENNY

ST WOJCIICHOWSIEO
r ó g  n U c y  Chorażczyzny.

W  dziennikach polecaną i z» najlepszą 
uznaną markę:

X r .  4 7 1 1

Eitralt d’Ean de Cologne 
double 26ie s—15 2

utrzymuje zawsze na składzie

ALFRED DZIKOWSKI
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 1.



i DZIENNIK POLSKI.

-----------------------------------------------------------------

Chorych na płnca, piersi, szyję, (na £  
koDsnmcję), na as*me, ‘ •

i
i zwracam uwagę na siłę' leczniczą od&tyiej przezemnie wewnątrz Rosji ro> 
Ś lin y  le c z n ic z e j  nazwanej według'mego imienia „ H O M E R I M A “ . 
Lekarze ją wypróbowali, a tysiące świadectw to stwierdziło. Broszura o uiej 
rozsyła się franco bez, narażenia na jakiekolwiekbądź koszta. — Pakiet 

I Homeriany zawierający 60 gram., wystarczający na dwa dni, kosztuje 70 ent., 
a jako znak niesfałszowania ina podobizuę mego podpisu. Sprowadzać można Z  
t Lemnie samego lub też przez aptekarza Zygmunta Ruckera we Lwowie, 
O s tr z e g a m  przed k a p o w a n ie m  polecanej przez inne firmy f a ł s z o -  
w a n e j  Homeriany. 2717 8 -  20 ^

P a w eł H om ero w  T r geście  (w Austrji.) gg
Odkrywca i preparator jedynie prawdziwej Homeriany. a

nemiczne Laboratorjum
aptekarza i chemika,

A D O LFA  MUSSTL A
we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika liczba 7.

Urządziwszy speejalne Laboratorjum ehemiezno-anaiityezne , przyjmuję wszelkie w 
w zakres chemii wchodzące rozbiory chemiczne, między innemi głównie rozbiory po­
dejrzanych środców spożywczych i napojów, również i rozbiory wód, nafty, ziemi

ornej i t. p. przedmiotów.

W y r a b i a m  t a k ż e  w s z e l k i e

ŚRODKI TOALETOWE
i utrzymuję na sk ładz :e P A R F U M E R JĘ  własnego wyrobu i francuskie.
8816 3—0 A . M u s s i l, właśc. laboratorjum ehem.

P A P I E R  R I G 0 L L 0 Tr
I M usztarda w  arkuszach do Synapizmów
I  PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
I  Niezbędny w katdym domu i  w podróży.

Wymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 

tylko
PRAWDZIWY

opatrzowy podpi­
sem  atramentem
CZERWONYM

jak obok na
ARKUSZACH i na F s k ł a d  g ł ó w n y  :

PUDEŁKACH. Avenue Yictoria, PARYŻ.,.
■    -

Sprze­
daje się 

we wszyst­
kich

A P T E K A C H .

Magazyn

Henryla MflJJera
ulica Halicka 1. 6,

poleca na 2823 1—0

podarunki ̂ Gwiazdkę 
Zabawki dla dziatek.
5 0 0  latek  z masy kamiennej, z włosami, 

nie do rozbicia, sztuka po et. 50. 
70, 80, zł. 1 do 6 zł.

3 0 0  la lek  z własnej fabryki, w kostiu­
mach n»rodowych od 40 et. do 10 zł. 

Z nbaw ki pomysłu Froebla, wszelkie da- 
ry i gry towarzyskie, sztuka od 30 
et. i wyżej.

G ospodarstw a, polowanie, drób, naczy­
nia kuchenne, serwisy, żołnierze, 
budownictwa, od 15 et. do 6 zł. 

K onie, na kółkach, karetki, osiołki, ba- 
rany, krowy, weloeypedy, od 20 et. 
do 10 zł.

Instrom enta, jako t o : trąbki, skrzypce, 
katarynki, bąki grające, harmoniki, 
od 20 et. do 5 zł.

Zw ierzęta same biegające: myszki, pie­
ski, sztuka od 50 et. do 10 zł. 

B ilarki, fertanki, kręgielki, sztuka od
1 zł. do 10 zł.

N ajnow sze budow anie, prawdziwemi 
kamieniami od 70 et. do 10 zł. 

K o r l e  na biegunach dla dziatek wieku od
2 lat do 8, sztuka od 4 do 10 zł. 

Latarnie m agiczne od 1 zł. 20 et. dol5 zł.

Główny skład dla Galicji.
Łaskawe zlecenia z prowincji 

załatwiam odwrotną pocztą.

C E N N IK I n? żadanie franco.

Ces. kr. uprzyw.

Kolej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska.
Nr. 27011.

Na rok 1886 rozpisuje się za ofertami dostawa cementu, 
wapna cementowego, tudzież wyrobów żelaznych, stalowych, 
metalowych, tkackich, wełnianych, szmuklerskich, powroźni- 
czych, szczotkarskich, kauczukowych, skórzanych i szklannych, 
wreszcie tapet, pochodni, tłuszczów, pokostów, barwników i 
innych chemicznych wytworów.

Oferty należycie ostęplowane, opieczętowane i zaopatrzone 
w napis : „oferta na rozmaite materjały,“ należy wnieść najdalej
do 22. grudnia r. b. godz. 11. przed południem
u głównego zarządu w Wiedniu (I. Elisabethstrasse 9) komitetu 
zarządzającego w Bukareszcie, albo Dyrekcji ruchu we Lwo­
wie lub Jassach, równocześnie zaś, jednak oddzielnie, uiścić 
przy kasie jednego ż wyż wymienionych miejsc, wadjum w wy­
sokości 5 procent wartości ofiarowanej dostawy.

Wykazy materjałów i warunki dostawcze mogą być przej­
rzane w zarządach materjałami w Wiedniu, Bukareszci.}, Lwo­
wie i Jassach, lub też za uiszczeniem pocztowego, przesłane 
na wskazane miejsce.

Oferty wniesione po oznaczonym czasie, lab też nieodpo- 
wiadające w czemkolwiek warunkom niniejszego ogłoszenia, 
nie będą wcale uwzględnione. * 2820 2—2

Wiedeń w listopadzie 1885.

Rada zawiadoweza.

P.
MAGAZYN FUTER
CZAPCZYŃSKIEGO

■we I_i-wo"wle
ulica HftHnba liczba 1, w  domu własnym.

P o l e c a
futra do podróży i do miasta damskie i męzkie

w n a jr ó ż n o r o d n ie j s z y c h  g a tu n k a c h .
ZARĘKAWKI damsHe i KOŁNIERZA.
CZAPECZKI damskie, CZAPKI męzkie i KOŁ­

PAKI.
PŁASZCZE ASTRACHANOWE damskie, pod­

szyte futrem, fasony nowe.
PALETOCIKI damskie krótkie (KATANKI) 

obłożone futrem.
ROTONDY FUTRz a NE.
WIERZCHY gotowe damskie, wełniane, jedwabne 
 i  aksamitne.
WIERZCHY gotowe męzkie z materyj zagrani­

cznych i krajowych.
MATERJE jedwabne i wełniane na wierzchy 

damskie oraz SUKNA na wierzchy męzkie 
po cenach fabrycznych.

FUTRA z RENÓW SYBERYJSKICH podszyte 
futrem, damskie i męzkie oraz z WILKÓW  
białych syberyjskich .dznaczające się szcze­
gólną lekkośeią i praktycznością.

DEKI DO SANI, FUSSAKI DO PODRÓŻY,
ZARĘKAWKI myśliwskie.

SKÓRY we rsiystkich gatunkach pojedynczo 
i  hurtownie.

Zamów.en.a z prowincji za nadesłaniem 
miary uskutecznia s u m i e n n i e  z całą aku-  
r a t n o ś c i ą  i pośpiechem; za dobroć i trwałość 
towaru g w a r a n t u j ę .

19" Ceny zniżone.
C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  f r a n c o .  2510 18 -0

Na norę zimowa.
BARCHANY białe,
KAFTANIKI, |
Ka LISONY, S*
P0NCZOCHY, -§ ~
SKARPET KI, a .2
KAMASZY,
CHUSTKI na szyję, f -
OGRZEWACZY na żołądek, 
POŃCZOCHY myśliwskio, «  
KAMIZELKI myśliws ie.

Staniki włóczkowe
dla pań bez i z rękawami do 

noszenia po sukni.
Skład komisowy

wyrobów trykotowych wełnianych
s y s t e m u  p r o f e s o r a  d r a  
G u s ta w a  J a e g e r a  poleca się 
szczególnie osobom wąt'“go zdro­
wia łatwo się przeziębiającym 

oznaczone fabryczne oeny
poleca handel 2773 2-6

płócien i bielizny

Jana Riedla
we Lwowie, p la c  M urjacki. 
Na żądanie szczegółowe cenniki.

Uczeiica s e i i r i i  n. i
życzy sobie udzielać nauk szkolnych 
prywatnie. — Bliższa wiadomość pod 
adresem : M .  Z .  w Administra ji  
„Dziennika Polskiego."

1 Z

M A T IC O  I
w  s ł a b o ś c i a c h  m ę s k ic h  #  

n ą j s k u tc c z n ie j s z y  ś r o d e k .  J
Flakon wstrzykiwań 40 ent Ka- £  

psułek 80 ent. " 2440 12—0 p
Poleca 2

apteka pod „Lwem“ we Lwowie
obok Brygidek

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowincji uskute­

cznia się odwrotną pocztą. «

KOUCEIBT
najlepszej kapeli damskiej odbywa się co­
dziennie wieczór począwszy od godziny 8.

w Kawiarni Marka Danka
pod „Koroną W ęgierską0 przy ulicy Or­
miańskiej, gdzie można dostać najlepszych 
wszelkiego rodzaju gorących i zimnych 

nLpojów oraz przekąsek.
S ą  t a k ż e  w y b o r n e  b i la r d y .

wszystkich stanów przyjęte będą do 
s p r z e d a ż y  prawnie pozwolonyeh 
austr. węg. losów państwowyeh i rent 
na spłaty częściowe przez renomowany 
peszteński bank pod korzystnemi wa­
runkami. Oferty z podaniem obecnego 
zatrudnienia należy podać p od : Ad- 
ministration der „F ortuna0 Budapeat, 
Deakgasse 5. 2804 1—0

Za 20 centów 
—  d o  w y g r a n i a

dzih  dh
l h k * d la  dzie i  ! e* °  PrzI tu- 

I  T ™  kol<>nij w i t .  . UfzJ s tw a

c e l  S t e r

Za pobraniem nic o,.ę nie przesyła. Przy zamówię- --------- — -  łote ry igy ,.h
niaeh najmniej 25 losów przesyła się *k losy jas ^

też listę wygranych franco.

B«da pest, 
, D < " - o th e a g a s s e 9  
h ^ a f l t a c h .

M . a g a z y n  S ^ ł i a . y e r ó w  we Lwowie
u lic a  K a ro la -L u d w ik a  l. 3 , po leca :

i  M ATERJE
w ełn ian e, 
jedw abne, 
a k śa  m ity ,  

plusze, 
su k n a  i  ch ew ia ty , 

cachem iry, 
flan ele  an gielsk ie , 

barch an y, p ik i .

NOWOŚCI
o  n  f  e  c  • y  j n. e  

d l a ,  d a n o
(modele paryskie)

Płaszcze, zarzutki, 
Dolmany, 

pokrycia na intra, 
k o r on k i ,  p i óra  etc. 

do ubrania sukien.

PŁÓTNA
bielizną  

d a m s k ą  i  m ę s k ą ,  
bieliznę stołow ą, 

pończochy i skarpetki,
S z ir tin g i, perka te , 

C hustki zim ow e, 
P l a i d y  i  k o c y k i  

angielskie.

Główny skład komisowy bielizny systemu prof. dr. Jaegera.
W  C en n ik i i  p r ó b k i n a  ią d a n ie  fra n k o . WB 2691 18- -0

FIL IPA  NEUSTEIN A  Apteka
„ZUM HEILIGEN LEOPOLD0 2757 3 - 1 2

w e  W ie d n iu ,  I . ,  P la n k e n g a a s e  l.  O, 
oleea P. T. Publiczności, tudzież pp. lekarzom następujące farmaceutyczne specjalności 

i hygieiiczno-kosmetyczne artykuły. — Takowe okazały się w danych wypadkach jako 
skuteczne środki lecznicze, czego dowodem są liczne nadchodzące pisma dziękczynne 
i uznania od osób prywatnych i lekarzy. P. T. Publiczność uprasza się, ażeby t> lko te 
specjalności przyjmowała jako prawdziwe, które opatrzone są naszą firmą i marką 

ochronną: „Heilig. Leopold.0 — Ostrzega się przed naśladowaniem i fałszowaniem.
N e u ste ^ n a  o e n k r z o n e  p ig u łk i  p r z e c z y s z c z a ­

j ą c e  św. E lżbiety, odznaczoue zostały wzniosłem  
świadectwem p. profesora radcy dworu dr. Pitha. 
Sprawdzony, przez wielu lekarzy zuakomitych polecony 
środek przeciw chorobom w organach średnich części 
c liła , zwalcza Każde zatwardzenie, niezawodne źródło 
wielu chorób, niemniej używ.ny z skutkiem w choro­
bach kobiecych, *i wyrzutach naskórnych. Cena rulonu 
z 8 pudełek 120 pigułek 1 złr. w. a. — Pudełko z 15 
pigułkami 15 ct. — Za nadesłaniem 1 złr. 15 et. otrzy- 
.nają pp. odbiorcy rulon franco.

M c u stc in a  M e n t h in , pożądany środek przeciw 
nudnościom, bolom żołądka, dyarji, i bolom zębów. —
Flaszka 50 et. Każda flaszka opatrzona jest dękładnym 
przepisem użycia.

> e u s t e in a  o e n k r z o n e  p ig u łk i  ż e la z i s t e ,
zawierający łatwy do trawienia preparat że l.z isiy  i 
przydają się wybornie do wyleczenia niedukrewnoś i, 
bladaezKi i tychże następstw, na wzmocnienie rekon­
walescentów i kobiet po połogu. Z powodu wybornej 
skuteczności tych pigułek, poleeane i ordynowane bywają 
przez znikomitych karzy. Pudełko 100 sztuk 1 złr.
Pudełko 50 sztuk 50 ct.

A r o m a ty c z n y  w y s k o k  g o ś ć c o w y  na przypa­
dłości gośćcowe i reumatyczne, do uŻTtku zewnętrznego 
Flaszka 70 c t . ___________________ (________

W y s k o k  n a  w o le ,  przeciw roznvciu szyi. Flas. 70 et.
S o k  dla ś p ie w a k ó w , pri tarowany z soków ziół 

używany przeciw ehrypee, darciu w szyi, kaszlowi, 
boiom piersi, zafiegmieniom organów oddechowych, nie 
zawiera w sobie opiatów i może być zadawany małym 
dzieciom. P’laszka 70 et,

M a łg o r z a ty  c u k ie r k a  n a  k a s z e l ,  na chrwkę 
uspjtaja suchy kaszel. Pudełko 30 ct.

P r o s z e k  n n  n o g i  d la  tu r y s t6 w , doświadczony 
i pewny środek na poeeuie się nóg i nieprzyjemny 
odor u nóg. Nogi poranione i zapalone leczy ten pro- 
szek po krótkiem użyciu. Cena pudełka 60 ct.

Dir. JTolin B r o w n a  pomada roślinna na odmłodze­
nie i zachowanie włosów, posiada tę własność, że 
nadaje siwym wło >m pierwotny ich kolor. Pomada ta 
przed innemi podobnei i ma tę zaletę, że nie zawiera

Wszystkie rzetelne krajowe i zagraniczne specjalności farmaceutyczne i artykuły toaletowe są na składzie.
Wysyła." v za gotówkę i pobraniem. — Zamówienia niżej 1 złr. nie mogą być wysyłane za pobraniem.

Filipa Nensteina apteka „znm H e ii ip  LeoDOld/' wc Vieln% I., M en g asse , nr. 6.

ani ołowiu, ani srebra, ani innych metalów zdrowiu 
szkodliwych. W zapasie na czarne, brunatne, i blond 
włosy, wielki słoik 2 złr., mniejszy 1 z ł r . ________

B e a u m e  G e r o m e , na odmrożenia. Sło k 6C it._____
E s e n c j a  z  k o r z e n ia - ło p ia n n ,  oddawna znany i 

doświadczony środek na wzmocnienie włosów, przeciw 
łu»ieży, przeciw wypadaniu włosów. Flakon 90 et.

POMADA z łopianu, słoik 50 et.
OLEJEK z łopianu, flakon 40 ct.
POMADA woskowa z łopianu (Cosmetiąue), laska 30 ct.
N e u s t e in a  p a s t a  n a  z ę b y  O d o n tin , do czyszcze­

nia i konserwowania zębów. Puszka 70 ct. Wystarczy 
na 3 m i e s i ą c e . ________________________ _______

P r e s c lila T S to r a x -C r ć m e , przez lekarzy Klecony 
środek na wyrzuty naskórne każdego rodzaju i na ude 
likacenie cery, w 4 różnych stopniach tęgośei. Łjzka- 
tułka 80 ct.

E kstrakt o le jku  o r z e c n o w e g o  z zielonych łupiu 
orzechów nrzyrządzony, jest naturalnym srodkieir do 
nadania włosom koloru jsiemnego. Flakon 40 ct__

C ' i e n t a l n y  p r o s z e k  d a m s k i  biały i różowy, 
trzyma się skory, nie z a w ie ra  w so b ie  ni jadowitych 
ani szkodliwych części składowych, i u.oźe być użyty 

udziennie i n a  bale. Wyśmienita jakość tego środka 
ruguje zag.aniczne, często bleiwas zawierające wyroby 
P adełko 50 c t . ___________________ ____

L ik ie r  z z ió ł alpejskich, przeciw brakowi ape­
tytu i złemu trawieniu żołądka 70 ct._________________

Salicy low a w °d a  do ust, do pielęgnowania ust, 
konserwowania zębów, usunięcia nieprzyjemueeo odoru 
z ust, i przeeiw bolu zębów. Flakon 60 et.

F r a n c u s k i e  perfnm y w I ł  rozmaitych zapachach, 
w flakonach do rozproszenia po 1 zJr. 75 i 50 et.

M alaga z chiną, . iwiera w sobie najskuteczniejsze 
częś c i  królewskiej chin y w połączeniu z malagą i 
zażywa się na febrę, osłibienie żołądka, naw zmoenie- ‘ 
nie słabych osób i dla rekonwalescentów. Lekarze1 
ordynują 'ą z przyjemnością. W ieli a flaszka złr 1'50.

M a la ga  z ch iną i żelazem, wyborny Irodek na 
wzmocnienio słabowitych dzieci, przeeiw bladaczco u 
dziewcząt i dla kobiet po połogu. Wielka flas. złr.

F O T O G R A F J E
podług systemu m o m e n t a l n e g o  odznaczające się doskonałą 

podobizną i misternem wykończeniem uskutecznia

nowo otworzony

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
WiZURA i BASZKIEWICZA

w e  L w o w ie , p la c  M a rja c k i l. 3 . 2796  3—15

J A W  K R R M P A
w Jarosławiu.

N °w ° otworzony handel towarów galanteryjnych i norymberskich, poleca 
po bardzo nizkich i stałych cenach w najlepszej jakości wyroby włóczkowe 
i wełniane a mianowicie: kaftaniki systemu dra Jaegera , chustki, kami­
zelki, kamasze, pończoch i skarpetki. Rękawiczki z futerkiem, wełniane 
glace i duńskie do najdłuższych Kapelusze i czapki męzkie. W ełnę 
i bawełnę na  pończochy, koszule nęzkie, kołnierzyki i mankiety męzkie 
i damskie, jcolie i kołnierze perełkowe najmodniejsze. Chustki jedwabne 
„Cachenes, chustki koronkowe i płócienne do nosa. Szaliki męzkie 
i damskie, krawaty, parasol* kalosze, buciki męzkie i damskie. Woda 
kolon ka, perfumerja, mydełka, pudry i puszki do pudru. Necessery, 
pularesy torebki. Szczotki, spinki do mankietów i do kołnierzy. Skład 
lamp, chińskiego srebra, lichtarzy, skład guzików i wszystkich p syhorów

do szycia i haftu.
Poleca 279/ 3—8

Ł y ż w y  an g ie lsk ie  halifacc. ^  
Watę do okien

i wiele innych niezbędnie potrzebnych artykułów.

I

Płótna, bielizna stołowa, chustki do nosa, ręczniki
z pierwszorzędnych fabryk.

S z i f b E L j r  i  s z i r t i n g i
* f a b r y k i  B . Schrolla  S yn a ,

p o l e c a  z a w s z e  ś w i e ż e  po  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h

m a g ą z y j  F .  K Y A U E B A  i  STOTA
pod ..Złotym Lwem“ we Lwowie plac Kapitulny.

3547 5

T

P o 44-letniej pracy jako jeden  z pierwszorzędnych kupców w ar 
szawskich, w skutek denuncji.cyj, kraj opuściwszy, osiadłem na

W ęgrzech w mych własnych od lat 20 nabytych winnicach,
. . . .  £dzie produkując wina, otrzymałem na kilku wystawach świata 

wielkie medale zasługi. Pod tą sam ą dewizą jak w Warszawie Purutn  
vinw n hungaricum hungariae natufft et aput Rozmaniihutn educatum , 
otwieram export tn,ęjszej produkcji od 4 litrów, czyli garnca  polskiego, 
lub butelek 5 i wyżej nie licząc baryłki, porta i ekspedycji, do odbioru 
na każdej stacji pocztowej.

Wszelkie wysełki z całą akuratnością doświadczonego kupca i pro­
ducenta — po cenach produkcyjnych od 2.50, 3, 3.50, 4 i\ za cztery 
litry uskutecznione zostaną, a półbeczki i beczki od zł 40, 45, 50, 55
aż do 100 i wyżej franco do stacji kolei.

Łask we zamówienia w pros t :  Stanisław  Rozm anith  Teleswa bei 
Tokaj — lub L . Z. Kraków, Zwierzyniecka 1. 10. 2806 8—6

N o w o ś ć

W Restauracji „pod Polakiem ”
(ul. W ałow a l. 9) 2743 7 -1 9

przygrywa codziennie pierwszy we Lwowie

o r k i e  s t r j  o n .

Podziękowanie.
Gdy Iroje naszych najukochańszych dzieci prawie równocześnie n* 

szkarlatynę i dyfterję zachorowało zawezwaliśmy pomocy Wielmożnego 
Di a Antonit-go Papieskiego w Stryju.

Tenże zajął się nietylko ra tunkiem  z nadzwyczajną gorliwością, 
sam przykładając pomocną rękę, ale zarazem niósł słowa pociechy od* 
czuwając nasze wielkie strapienie. To też przy Opatrzności Boskiej i 
jego umiejętuem leczeniu i niezmordowanej pracy, udało się wszystkie 
troje dzieci do zdrowia przywrócić.

Aby choć w części wyrazić, co nasze wdzięcznością przepełnione 
serce czuje, składam Ci czcigodny M ężu  w e własnern, mej żony i tro jg a  
uratowanych dzieci imieniu najserdeczniejsze publiczne podziękowań te, 
życząc, aby Najwyższy w długie lata dla dobra cierpiącej ludzkości' 
zachować Cię raczył. 2819 1—8

Stryj w grudniu  1885.

J u liu sz  K u h n ,
starszy inżynier i naczelnik warstatów kolei ikarbowoj

O d  l a t  2 0  i s tn ie j ą c y

HANDEL OBUWIA
-A — J -  L o w , Sc C o m p  szewcy

Wien, I. Karntnergasse 1. 6,
poleca własny sw ój w yrób  (nie towar 
fabryczny), bntów. bucików i trzewików  
dla p a n ó w , pań i Iziccl — salonowych, 
spacerowych, myśliwslrch i do podróży, w 
najlepszym gatunku, najnowszego fasonu i z od 
wielu lat uznanej doskonałości roboty l 
.'taniości cer. — Na obecny sezon szczegól­
n ie j zasługują na polecenie: Bnty na ślie~ 
ja  wkę, buekkl balow e 1 wie- Eorkowc 

Przy zamówieniach wystarcza naderłani 
2787 na wzór starego bucika. 4—15

•w R y n k u  L-

O - ł ó - w T a y  s l s ł a d .

Fortepianów, P ianin i Organów
j a k o t e ż

koncesjonowana Szkoła muzyczna

LUDWIKA MARKA
9 j  L  p ię tr o .

Nanlia ary aa fortepłanjle
w 3 oddziałach i 8 klasach cd p o c S ą ś w  
do najwyższego wykształcenia. —  Iń sk a  
śpiewu solowego, kompozycji i  historii u- 
zyki. D a  s k ł a d a  n a d e z t ł y  z n tib p -
szych fabryk f o r t e p i a n y  M I G N O N ,
które jpod 10-cio lotnią gwaraneją t tae- 
dajo i  wypożycza, oraz iprzedąjo M ow o

v , n a  r a t y  m l e s i ę e a i e
od 16 złr. w. a.

Nowe ozdobne A P O L L O  p i a n i n a  i sławne amerykańskie O R G A N Y
pokojowo i kościelne fabryki E s te y  &  Co• 2498 0

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w u i c k i . Z  D r u k a r n i  d z i e n n i k a  P o ls k ie g o '*  p o d  z a r z ę d e m  J a n a  M i 1 1 i g


